
kwietnia
Z M F -o w ska

Józefa Nowaka
z kopalni „Bobrek"
wykona zadania

P lanu  6 -le tn ie g o
Z  T E R E N U  h u t i  k o p a lń  w o j e ­

w ó d z tw a  k a to w ic k ie g o  
n ad ch od zą  m e ld u n k i o  sukce­
sach ś ląsk ich  m ło d z ie ż o w y c h  
b ry g a d  p ro d u k c y jn y c h  w  w a l­
ce o p r ze d te rm in o w ą  r e a l iz a ­
c ję  n ow yc h , zw ięk szo n y ch  za ­
dań  tr z e c ie g o  ro k u  P la n u  6 - 
le tn iego .

W śró d  z a ło g i k o p a ln i „ B o ­
b r e k "  zn a jd u je  s ię  w ie lu  w y ­
b itn ych  m ło d z ie ż o w y c h  p r z o ­
d o w n ik ó w  p racy , k tó r z y  w s p ó ł­
za w o d n ic zą c  o  ty tu ł n a j le p ­
szego  w  za w o d z ie  o s ią ga ją  d o ­
skon a łe  w y n ik i.  M . in . zesp ó ł 
ch o d n ik o w y  J ó ze fa  N o w a k a  
k o ń c zy  o b ecn ie  r e a liz a c ję  za ­
dań  5 -go  rok u  S ześc io la tk i.

P ra g n ą c  p rzy śp ie s zy ć  w y d o ­
b y c ie  p r ze w id z ia n y c h  p lan em  
ilo ś c i w ę g la  Z M P -o w s k a  b r y ­
ga d a  J ó ze fa  N o w a k a  p o d ję ła  
zo b o w ią za n ie  w y k o n a n ia  d-> 
koń ca  k w ie tn ia  b r . zad ań  6 
roku  P lan u  6 - le tn iego . W zm a ­
g a ją c  tem p o  p ra c y  od  15 s ty ­
c zn ia  b ież . rok u  zesp ó l ten 
ro zp o czą ł p rac ę  na d w ó ch  
ch od n ikach . Ju ż w  p ie rw szy ch  
dn iach  a m b itn i Z M P - o w c y  z 
k op a ln i „B o b r e k "  z a m e ld o w a li 
o  w ys o k im  p rzek ro czen iu  
norm . B ry g a d a  w  dniu 17-go 
s ty c m ia  br. o s ią gn ę ła  p rze s z ­
ło  420 proc. n orm y.

Dorobek 
Ligi Przyjaciół 
Zołmerza
zobaczymy 
na wystawie 
wrocławskiej
\ V  N A J B L IŻ S Z Ą  n ie d z ie lę  o 

godz. 11-ej w  sa li N a c ze ln e j 
O rg a n iza c ji T e c h n ic zn e j, p r zy  ul. 
Ś w ie rc z e w s k ie g o  w e  W ro c ła w iu  o -  
tw a r ta  zos tan ie  w y s ta w a  pn. „ L ig a  
P r z y ja c ió ł  Ż o łn ie rza  w  w a lc e  o po­
k ó j" .

W  k ilk u  sa lach  zn a jd ą  pom iesz 
c zcn ie  c ie k a w e  ekspon a ty . Z o b a ­
c zym y  m. in n y m i sam och ód  z 1900 
roku  i sam och ód  n a jn o w s ze j p ro  
d u k c ji, c zyn n ą  k ró tk o fa ló w k ę , 
b roń  sp o r to w ą  i w ie le  p lan sz n ie ­
z w y k le  in te resu ją cy ch .
Z a d a n iem  w y s ta w y  je s t  p o p u la ­

ry za c ja  o s ią gn ięć  L ig i  P r z y ja c ió ł  
Ż o łn ie rza  na odcin ku  m o b iliz o w a ­
n ia  za in te reso w a n ia  szerok ich  m as 
p racu ją cy ch  d la  sp ra w  ob ro n y  o j ­
c zyzn y .

W y s ta w a  t rw a ć  b ęd z ie  do 10 lu ­
tego . (b )

Komisja Specjalna
w e  W r o c ła w iu  
z a o s t rz y ła  w a lk ą
ze spekulantami
na p l.  N a n k e ra
K O M IS J A  S p ec ja ln a  do  W a lk i 

z e  S p ek u la c ją  i  N a d u ży c ia ­

m i w  H a n d lu  w szczę ła  en erg ic zn ą  

a k c ję  m a ją cą  na ce lu  za p ob ie żen ie  

p rze s ią k a n iu  to w a ró w  z  h an d lu  u - 

sp o łec zn ion ego  na p lac  N a n k era . 

C zęs te  k o n tro le  lo tn e  na w s p o m ­

n ia n y m  p lacu  w y k a za ły , ż e  w ie lu  

h a n d la rzy  z a jm u je  s ię  sp e k u la c y j­

n y m i tra n sa k c ja m i. W  gru d n iu  i 

s tyczn iu  za tr zym a n o  ponad  stu spe 

k u la n tó w , k tó ry c h  s p ra w y  p rze k a ­

za n e  zos ta ły  do P rok u ra tu ry .

W J A K IE J  cen ie  są te  pończosz 
k i d z iec ięce?

—  O d 15 do 25 z io ty ch  —  pada 

o d p ow ied ź .

—  D la c zego  taka  w yso k a  cena?

—  J eś li za d rogo , m o żec ie  p a n o ­

w i e  ku p ić  je  g d z ie  in d z ie j.

P o w ie d z ia w s zy  to, ro zgn iew a n a  

s p rze d a w c zyn i o d w ró c iła  s ię  p le c a ­

m i do „w y m a g a ją c y c h  k lie n tó w " .

—• P rze p ra s za m y , je s te ś m y  w ła ś ­

n ie  z  K o m is j i  S p ec ja ln e j do  W a lk i 

z e  S p ek u la c ją  i N a d u życ iam i, p ro ­

s im y  p an ią  o u dan ie s ię  z nam i. 
(dokończenie na str. 3-ej)

S łow o Polski e
R ok  V I I  N r  21 (1841) 

W y d a n i e  A B C

Czw artek , 24 stycznia 1952 r.
Dziś 4 strony  

C ena 15 groszy

PROJEKT KONSTYTUCJI
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
uchwalony jednomyślnie przez Komisję Konstytucyjng

M in is te r
Wyszyński
o p u ś c i ł  P a ry ż

[~\ N I A  22 B M . w y je c h a ł z P a r y -  
ża  u d a ją c  s ię  do M o s k w y  s ze f 

d e le g a c ji Z S R R  na V I  ses ję  Z g ro ­
m a d zen ia  O g ó ln e g o  N Z  m in is te r  
S p ra w  Z a g ra n ic zn yc h  Z w ią zk u  
R a d z ie c k ie g o  —  A . W yszyń sk i.

N a  d w o rcu  ż e g n a li m in is tra  W y ­
szyń sk ie go : zastępca  s ze fa  d e le g a ­
c j i  Z S R R  J. M a lik , c z ło n k o w ie  
d e le g a c ji ra d z ie c k ie j, s z e fo w ie  4 
c z ło n k o w ie  d e le g a c ji U k ra iń s k ie j 
S R R , B ia ło ru s k ie ] S R R , P o ls k i i 
C zec h o s ło w a c ji, am b a sa d o r Z S R R  
w e  F ra n c ji —  A . P a w łó w , p r ze d ­
s ta w ic ie le  d y p lo m a ty c zn i k r a jó w  
d e m o k ra c ji lu d o w e j, p r ze d s ta w i­
c ie l s ek re ta r ia tu  O N Z , p rze d s ta ­
w ic ie l  fra n cu sk ie go  M in is te rs tw a  
S p ra w  Z a g ra n ic zn yc h , p ra c o w n ic y  
d e le g a c j i  ra d z ie c k ie j i d e le g a c j i  
U k ra iń s k ie j S R R  i B ia ło ru sk ie j 
S R R  o ra z  p ra c o w n icy  a m b a sa d y  
ra d z ie c k ie j w e  F ra n c ji.

27 stycznia nastąpi ogłoszenie 
projektu Konstytucji 
celem przeprowadzenia 
ogólnonarodowej dyskusji
D N IA  23 stycznia b.r. odby ło  się pod przew odn ictw em  Prezyden  

ta Rzeczypospolitej P o lsk ie j trzecie posiedzenie p lenarne K o m i­
sji K onstytucyjnej.

W dniu 26 bm.
p rz y b ę d z ie . . .

W D N IU  26 bm . p rzy b ę d z ie  
do  W ro c ła w ia , b a w ią c y  na 

gośc in n ych  w ys tęp a c h  w  P o ls c e  
220 -osobow y Z e sp ó l P ie ś n i i  T a ń  
ca  A rm ii,  W ę g ie r s k ie j  R e p u b li­
k i L u d o w e j,  pod  k ie r o w n ic tw e m  
pp łk . L . G ye m a n ta  i  k a p ita n a  
J. K le in a .

Z e sp ó ł w y s tą p i w e  W ro c ła w iu  
d w a  ra z y : w  sob o tę  26 styczn ia  
d la  m ie s zk a ń có w  m iasta , o ra z  w  
n ie d z ie lę  27 s ty c zn ia  d la  w o jsk a . 
O b y w d a  w y s tę p y  od b ęd ą  s ię  w  
sa li O p ery .

P r ze d s p rze d a ż  b ile tó w  w  D o ­
mu K s ią ż k i —  R y n e k  8.

S zc ze gó ły  w  n as tęp n ych  n u ­
m era ch  „S ło w a " .

W  P a ń s tw o w y m  D o m u  D z ie c ­
ka  na  G o ło tc z y ź n ie  p rz e b y w a ją  
ju ż  od  2 m ie s ię cy  d z ie c i k o r e ­
a ń s k ie  —  s ie ro ty  p o  p o le g ły ch  
w  o b ro n ie  o jc z y z n y  żo ln ie T za ch  

k o re a ń s k ie j A r m i i  L u d o w e j.  
P o ls k a  L u d o w a  s tw o rz y ła  ty m  
d z ie c io m  ta k ie  w a ru n k i, a b y  za 
c h o w u ją c  k u ltu rę  n a ro d o w ą  
m o g ły  się u cz y ć  i  w y ro s n ą ć  na  
p rzy s z ły ch  b u d o w n ic z y c h  sw o ­

j e j  o jczy zn y .
N a  z d ję c iu :  P u s z y s ty  śn ieg
w y w o ła ł w ie le  ra d o ś c i u  m a łe ­

go  k o re a ń czy k a .
C A F  —  j o t  Z .  W d o w iń s k i

Hokeiści
w y je c h a l i  d o  C S R
lĄ /  Ś R O D Ę , 23 b m .w ie c zo re m  z  K a  
* *  to w ic  w y je c h a ła  do C zech os ło ­

w a c ji  k a d ra  n a rod ow a  h ok e is tów . 

P o la c y -ro z e g ra ją  p ie rw s z e  sp o tk an ie  

z  re p re zen ta c ją  C S R  w  P r a d ze  w  

p ią tek , 25 bm  

W  sk ład  d ru ży n y  w ch od zą : 

b ra m k a rze : —  S zlen d a k  i H am p e l, 

ob ro ń c y  —  S k a rżyń sk i, A n tu s z e -  

w ic z , P ęn czek , N o w a k  i  C h od a ­

k ow sk i, n ap as tn icy  —  Jeżak , Cso- 

rich , L e w a c k i, G ans in iec , S w ica rz , 

C zech, M a se łk o  i  t r z e j b rac ia  W ró -  

b lo w ię .

D O R Z Ą D E K  d z ien n y  o b ra d  o -  
• b e jm o w a ł 2 p u n k ty :

1) W n io s e k  p o d k o m is ji r e d a k c y j­
n e j i  za ga d n ień  o gó ln y ch  w  s p ra w ie  
u ch w a len ia  p ro je k tu  K on s ty tu c ji. 
P o ls k ie j  R z e c z y p o s p o lite j L u d o w e j.

2) U s ta le n ie  te rm in u  i try b u  z g ła ­
szan ia  p rze z  o b y w a te l i  w n io sk ó w , 
p o p ra w e k  i u w a g  w  toku o gó ln o n a ­
ro d o w e j d y sk u s ji nad p ro je k te m  
K o n s ty tu c ji.

W n io s k i p o d k o m is ji r e d a k c y jn e j 
i  z a ga d n ień  o gó ln y ch  d o  punktu  1 
po rząd k u  d z ie n n e go  r e fe r o w a ł c z ło ­
n ek  K o m is j i  K o n s ty tu c y jn e j p ro f. 
dr. St. R o zm a ry n .

W  d y sk u s ji n ad  w n io s k a m i z a b ie ­
ra li g lo s  c z ło n k o w ie  K o m is j i  K o n ­
s ty tu c y jn e j.

K om isja  uch w a liła  jed n om yśl­
nie pro jekt K onstytucji Po lsk iej 
R zeczypospolitej L u d o w e j, który  
zgodni* iC calową Konstytucyjną 
z 26 m a ja  1951 r. ogłoszony będzie  
w  celu p rzep row adzen ia  ogó l­
n on arodow e j dyskusji.
W  p u n k c ie  d ru g im  p o rząd k u  

d z ien n e go  p r o je k t  u ch w a ły  K o m i­
s ji K o n s ty tu c y jn e j w  s p ra w ie  o g ó l­
n o n a ro d o w e j d y sk u s ji n ad  p r o je k ­
tem  K o n s ty tu c ji P o ls k ie j  R z e c z y p o ­
sp o lite j L u d o w e j r e fe r o w a ł c z łon ek  
K o m is j i  K o n s ty tu c y jn e j poseł E. 
O chab.

K o m is ja  K o n s ty tu c y jn a  p r zy ję ła  
u ch w a łę  je d n o m yś ln ie .

Zam y k a jąc  p ie rw szy  etap prac  
K om isji K onstytucy jne j p rzew o d ­
niczący K om isji K onstytucy jne j 
Prezydent R. P. nakreśli! dalsze za 
dan ia  K om isji K onstytucy jne j w  
toku dyskusji ogólnonarodow ej.

P ro jek t  Konstytucji Po lsk iej 
Rzeczypospolitej L u d o w e j og ło ­
szony będzie w raz  z u ch w ala  K o ­
m isji K onstytucy jne j w  dniu 27 
stycznia b. r.

Kopalnie
„Mortimer11 
i „Michał"
otrzymały
sztandary przechodnie 
za zwycięstwa
w realizacji zadań  
Planu 6-letn iego
W  O Ś R O D K A C H  gó rn ic zy c h  o d ­

b y w a ją  s ię  u ro czysto śc i, na 
k tó ry c h  p rzo d u ją c y  gó rn icy , w a l ­
c zą cy  o ty tu ł n a jle p s ze go  w  za ­
w o d z ie , o tr z y m a ją  d y p lo m y  h on o ­
r o w e  i  s z ta n d a ry  p rzech od n ie .

U ro c z y s to ś c i ta k ie  o d b y ły  s ię  w  
d n iu  22 s ty c zn ia  br. w  S osn ow cu  
i  C h o rzow ie .

W  w ie lk ie j  sa li D om u  G ó rn ik a  
w  S osn ow cu  p r z e m ó w ił do  z e b ra ­
n ych  m in is te r  G ó rn ic tw a  N ie s zp o -  
rek . P o w ie d z ia ł  on  m. in.:

„R ok  1952 nak łada na załogi 
górnicze zadanie w ydobyc ia  o 4 
m iliony ton w ęg la  w ięce j niż w  
roku ubiegłym  O d ilości w y d o b y ­
tego w ę g la  zależy nasz dalszy roz­
w ó j, od w ęg la  zależy nasze z w y ­
cięstwo. N ie  żałujcie  sił, aby  z ho ­
norem  w ykonać postaw ione przed  
w am i zadania, aby  wzm ocnić po ­
tęgę naszej O jczyzny, aby  pom no­
żyć siły obozu pokoju  i socjalizm u  
n a  ca łym  św ięcie".

P r z e w o d n ic z ą c y  Z G  Z w . Z a w . 
G ó rn ik ó w  —  poseł C ze rw iń sk i 

(D o k o ń c z e n ie  na s tr . 2 -e j )

S p ó łd z ie lc z o ś ć  p ro d u k c y jn a  
L u d o w e j R e p u b lik i  R u m u ń ­
s k ie j  z p o w o d z e n ie m  p rz e p ro ­
w a d z iła  a k c ję  żn iw n ą , s iew  j e ­
s ie n n y , o m łó c iła  i  sp rzed a ła  
zboże p a ń s tw u , roz sze rzy ła  i u - 
lep szy ła  s w o je  g osp o d a rs tw a  
o ra z  o k rz e p ła  o rg a n iz a cy jn ie .  
R u m u ń s k ie  S p ó łd z ie ln ie  p r o r  

d u k cy jn e  u zy sk a ły  w yższe  tt- 
ro d z a je  n iż  in d y w id u a łn i g o ­
sp o d a rz e , z a p e w n ia ją c  s w y m  
c z ło n k o m  p o p ra w ę  w a ru n k ó w  

ż y c io w y ch .

O b ec n ie  p rz e p ro w a d z a  s ię  w  
sp ó łd z ie łn ia ch  p ro d u k c y jn y c h  
p od z ia ł d o ch o d u  za r o k  u b ie g ­
ły. N a  z d ję c iu :  C z ło n k o w ie
s p ó łd z ie ln i p r o d u k c y jn e j  „ V ia -  
ta N o u a "  w  g m in ie  S a n ta n a , o -  
k rę g  A re d  ra d o ś n ie  w ita ją  J a ­
na C a la ja n a , k tó ry  o trz y m a ł  
p rzy p a d a ją cą  m u  częś ć  d o c h o ­
du .

F o to  C A F

Zwycięstwo 
pingpongistów 

W N R D
! •  IE R W S Z Y  w y s tę p  p in g ­

p o n g is tó w  na tou rn ee  po 
N R D  p rzy n ió s ł im  sukces. 
D ru żyn a  p o lsk a  w ys tęp u ją ca  
ja k o  re p re z e n ta c ja  Z S  S p ó jn ia  
p o k on a ła  w  W arnem u en c le  
k o m b in o w a n ą  d ru ży n ę  N R D  
6:3 w  k o n k u re n c ji m ę sk ie j, a 
w  k o n k u ren c ji k o b ie c e j u z y ­
sk a ła  2:2.

Pracownicy
Opery
w z y w a ją
do współzawodnictwa
k o le g ó w
z Opery 
Warszawskiej

~7 O K A Z J I  10-lecia  p ow stan ia  
Ł— P o ls k ie j P a r t i i  R c ó o tn ic z e j 

p ra c o w n icy  P a ń s tw o w e j O p e ry  
D o ln o ś lą sk ie j w e  W ro c ła w iu  zob o ­
w ią za l i  się poza n o rm a ln y m  p la n em  
r e p e r tu a ro w y m  w y s ta w ić  w  b ież. 
roku  o p e rę  P u c c in ie g o  „M a d a m e  
B u t t e r f ly "  w  n o w y m  o p ra co w an iu  
re ży se rsk im  i s c e n o g ra fic zn ym .

W  re a liz a c ji z o b o w ią za n ia  u - 
d z ia ł b io rą  z a ró w n o  a rty ś c i ja k  
i p e rson e l tech n iczn y .

P r a c o w n ic y  O p e ry  w ro c ła w ­
s k ie j w z y w a ją  do w s p ó łza w o d n i­
c tw a  O p e rę  w  W a rs za w ie , (s ter )

Czyn produkcyjny dolnośląskich włókniarzy
dla uczczenia 10 rocznicy

mobilizuje do szybszego wykonania planu
E N T U Z J A Z M E M  i zap a łem  r e a liz u ją  ro b o tn ic y  zob ow ią za n ia  
p rod u k c y jn e , p o d ję te  d la  u c zczen ia  10 ro c zn icy  p o w s ta n ia  P o l ­

s k ie j P a r t i i  R o b o tn ic ze j. J e d n o c ze ś n ie  do  z a k ła d o w y c h  k o m ite tó w  
w s p ó łza w o d n ic tw a  n a p ły w a ją  m e ld u n k i o n ow yc h  p o s ta n o w ien ia ch  
p ro d u k c y jn y ch . Z  o k a z j i  10 ro c z n ic y  p o w stan ia  P o ls k ie j  P a r t ii  R o b o t ­
n ic z e j o d b y w a ją  s ię  r ó w n ie ż  w  w ie  lu m iastach  u ro czys te  ak ad em ie , na 
k tó ry c h  ro b o tn ic y , ch ło p i i in te lig e  n c ja  p rac u ją ca  sk ła d a ją  h ołd  p a rt ii 
—  w ie lk ie j  b o jo w n ic zn e  o  n a r o d o w e  i sp o łec zn e  w y z w o le n ia  n arod u  
p o lsk ieg o .

Z"'1 Z Y N  p ro d u k c y jn y  d la  u c zc zę -   ------------------------------
n ia  10 ro c zn ic y  p ow stan ia  

P P R  z m o b iliz o w a ł do  s zyb szego  w y  
k on an ia  zad ań  z a ło g i p ra w ie  w s z y ­
stk ich  d o ln oś lą sk ich  z a k ła d ó w  p rze  
m ysłu  w łó k ie n n ic z e g o . R o b o tn ic y  
B ie la w s k ic h  Z P B , k tó rz y  postan o ­
w il i  w y p ro d u k o w a ć  w  p ie rw s zy m  
k w a r ta le  br. d o d a tk o w e  ilo ś c i tk a ­
n in  i p r zę d z y  w a rto ś c i ok . 527 tys. 
z ł o ra z  za ło g a  D z ie rż o n io w s k ic h  
Z P B  im". 22 L ip c a , p ra c u ją ca  w  s ty ­
czn iu  br. n a d  p o n a d p la n o w ą  p ro ­
d u k c ję  —  10.800 m  tk an in , donoszą  
ju ż  o  p ie rw s zy c h  su kcesach  w  w a l ­
ce  o  r e a l iz a c ję  sw yc h  zob ow ią zań .

W  d n iu  20 s ty czn ia  b r. od b y ł 

się w  W a rsza w ie  p o w ita ln y  w y  

s tęp  Z e s p o łu  P ie ś n i i  T a ń ca  

A r m i i  W ę g ie rs k ie j  R e p u b lik i 

L u d o w e j.

N a  z d ję c iu : F ra g m e n t w ystępu  

—  Czardasz.

C A F  —. j o t  Z . W d o w iń s k i

TJ O W N IE  p o m y ś ln ie  re a lizu ją  
zob ow ią za n ia  rob o tn ice  p r zę ­

d za ln i D z ie rżo n io w sk ich  Z P B  im . 
22 L ip ca . W yd a jn o ś ć  p racy  ro b o t­
n ic w yd z ia łu  p rzę d za ln i zw ięk szy ła  
się w  os ta tn im  czas ie  p rze c ię tn ie  o 
5 proc.

Z a ło ga  w ie lk ic h  za k ła d ó w  ch e m i­
czn ych  „B o ru ta "  w  Z g ie rzu  z g ło s i­
ła sw e  zob ow ią zan ia , k tó re  łą czn ie  
p o zw o lą  za łod ze  z a k ła d ó w  „B o ru ta "  
dać w  p ie rw s z y m  k w a r ta le  br. p o ­
n a d p la n o w ą  p ro d u k c ję  w a rto ś c i 
1.150 000 zł.

"O  Ó W N IE Ż  ś w ia t  p ra c y  w o j.  
k ra k o w s k ie g o  p o d e jm u je  n a ­

d a l m a so w o  p o w a żn e  zob ow ią zan ia  
d la  u czczen ia  10 ro c zn ic y  p o w s ta ­
n ia  P P R .  O  sw yc h  zob ow ią zan ia ch  
don oszą  A n d ry c h o w s k ie  Z a k ła d y  
P r ze m y s łu  B a w e łn ia n e g o  i  K r a ­
k o w s k ie  Z a k ła d y  W y t w e f t z e  M a te ­
r ia łó w  E lek tro tec h n iczn ych .

\A / P O R C IE  szczec iń sk im  w s z y -  
s tk ie  g ru p y  sz ta u e rsk ie  d z ia ­

łu d ro b n ic o w e g o  z  n a d w y żk ą  r e a l i­
zu ją  s w o je  zo b o w ią za n ia  p od n ies ie ­
n ia  w yd a jn o ś c i p rze ład u n k u  od 3 do  
5 ton  na zm ianę.

Do Wrocławia
przybywają
delegacje
zagraniczne
byłych więźniów  
obozu
w Oświęcimiu
\A/ D N IA C H  od  24 do  28 s ty c z -  
'  ”  n ia  od b ęd ą  s ię  w  ca łe j P o ls c e  

w ie lk ie  m a n ife s ta c je  z  o k a z ji 7 ro  
c zn icy  w y z w o le n ia  obozu  w  O ś w ię ­
c im iu . P r z y b ę d ą  do  P o ls k i d e le g a ­
c je  z  11 k r a jó w  eu ropejsk ich .

W e  W roc ław iu , w  dniu 27 bm. 
w  sali Teatru  Polsk iego odbędzie 
się uroczysty wicc, na który za ­
pow iedzieli sw ó j przyjazd dele­
gaci zagraniczni, (b )

powstania PPR



Str. 2

Więcej troski 
0 nowatorów
V X T  N A S Z Y M  roln ictw ie, w y k o ­

rzystu jącym  w  coraz szer­
szym  stopniu now oczesne m etody  
u p raw y  i hodow li, m am y ju ż  w ie lu  
ch łopów  spó łd zie lców  i gospodarzy  
indyw idualn ych , którzy w zo ru jąc  się 
na  nauce M iczu rin a  i Łysenk i p rze ­
p ro w a d z a ją  na  w ła sn ą  rękę  b a d a ­
nia, w y ty cza ją  d rog i postępu w  
produkc ji ro ln ictw a. Z ja zd  ch ło - 
p ó w  -  m iczu rinow ców , obradu jący  
n a  jesien i u b ieg łego  roku  w  C zę ­
stochow ie, w yk aza ł, że n ow e  m e­
tody pracy  w  ro ln ictw ie  zysku ją  so 
b ie  coraz w ięk szą  popu larność  
w śró d  szerokich rzesz chłopskich.

M arn y  na  naszych  w siach  ludzi 
u p raw ia ją cy ch  n a  w ła sn ą  rękę ryż
1 herbatę, koksagiz  i cytryny, n ie ­
zależnie od u p ra w  prow adzonych  
przez Instytuty i ośrodki naukow e. 
Słyszeliśm y i słyszym y ciągle  o o - 
siągn ięciach  całych  g ru p  m iczuri- 
now skich .

P rz y k ła d ó w  stw ierdza jących , że 
w pro w ad zen ie  do naszego ro ln ict­
w a  n ow ych  ga tu n ków  roślin, eks- 
perym entatorstw o i now ato rstw o  —  
u w ażan e  przez w ie lu  sceptyków  za 
fantazję  —  je st z jaw isk iem  coraz  
ba rd z ie j m asow ym  —  m ożna by  cy ­
tow ać setki. T em u  to ..oddolnem u" 
ruchow i, a  n ie  tylko kadrom  n a u ­
k ow ym  zaw dzięczam y m. in., że 
przodu jące  nasze spółdzieln ie i 
P G R -y  —  p o d a ją  w  tej chw ili w  
zam knięciach  rocznych w ie lok rot­
nie w yższe  w yn ik i produkcy jne  z 
hektara, n iż ogół gospodarstw  in ­
dyw idua lnych .

Z ja zd  przodu jących  ro ln ik ó w -  
p rak ty k ó w  w  Częstochowie, zor­
gan izow any z in ic ja tyw y  T -w a  P rzy  
ja źn i Po lsko  - Radzieckie j i Z S C h  
na  jesien i ub ieg łego  roku, ape lo w a ł 
m. In. o rew iz ję  stosunku naszych  
n au k o w có w  do ro ln ik ó w  -  p ra k ­
tykó w  i o w iększą  pom oc ze stro ­
ny państw a. Uczestnicy zjazdu, z 
których  w ie lu  m a za sobą noważsie 
osiagniecia (np. istnieje w  Zw iązk u  
Radzieckim  gatunek  ja b łek  „sort  
K a lin o w sk aw o ", (n azw an y  tak od i- 
m ienia P o lak a  W ła d y s ła w a  K a li ­
now sk iego. ży jącego w  M rozach ) —  
pow iedzieli: ,.nle jest naszym  celem  
hodow an ie  jak ichś d z iw o lągów  w e  
w łasnych  ogródkach  ku uciesze tu ­
rystów ; nasze dośw iadczen ia  m a ją  
n a  eeiu przede w szystkim  przyczy- 
niene się do podniesien ia produkcji 
ro ln ictw a".

N iestety  przodu jących  ro ln ik ó w -  
prak tyk ów  i m iczurinow ców , no ­
sicieli postępu na naszej w si, n ie za 
w sze jeszcze otaczam y należytą o - 
pieką.

W ie le  terenow ych  rad  n a rodo ­
w ych  n ie  docenia znaczenia n o ­
w ych  m etod u p ra w y  i h odo w li i nie 
udziela  odpow iedn ie j pomocy.

K on k retna  troska o przodu jących  
n ow ato rów  w  naszym  roln ictw ie, pie 
cza n ad  ich codzienną pracą, p o w ią ­
zan ie ich z instytucjam i n au k o w y ­
mi, u jaw n ien ie  i u jęcie  w  ram y o r ­
gan izacy jne  każdego now ato ra  w  
dziedzinie ro ln ictw a  —  to n iew ą t ­
p liw ie  w ażn e  zadanie rad  n a rod o ­
w ych , Z S C h  i Z M P , oraz innych  o r ­
ganizacji, dzia ła jących  na wsi.

Krwawe represje
fran cu sk ich  
w ład z ko lonialnych

w Tunisie
P A R Y Ż , 24. 1.

W IA D O M O Ś C I n ad chodzące z 
Tun isu  do P a ry ża  św ia d czą  o 

da lszym  zaostrzen iu  się  sy tu ac ji i o 
w zm ożen iu  terroru  francu sk ich  w ładz  
k o lon ia ln y ch  w o b e c  p a tr io tów  tum s­
kich.

W e d łu g  n iek om p le tn ych  flanych  
w  c ią gu  ostatn ich  24 godzin  lfi osób  
zos ta ło  zab itych  w  Tun isie , a 25 od ­
n ios ło  rany.

D o k rw a w yc h  za jść  doszło  w  m ie ­
śc ie  i o i tow ym  Sousse, gd z ie  o d b y ­
ły  s ię  v i e 'k i e  m an ifes ta c je  p a tr io ­
tyczn a  z u a z ić k m  w ie lu  rob o tn ik ów  
i s tuden tów . P o lic ja  francuska v .ż }ła  
g r m a tó w  i b ron i pa lnej, p rzyczym  
10 osób  zos ta ło  zab itych , a 16 c;ęż- 
ko  rannych .

W  m e czec ie  w  H am m et zna lez ion o  
zw ło k i d w óch  osób zab itych  w  cza­
sie  starć p rzez p o lic ję .

O gó ln a  liczb a  o fia r  w  ciągu  ostat­
n ie g o  ty g oo n ia  w yn o s i 35 zao itych  
i  k i:k ase t rannych .

W e  w szys tk ich  w ięk szy ch  m ia­
stach Tunisu  skon cen trow an e z o r a ­
ły  p c l ic y jn e  i w o ;s k o w e  czo łg i sa­
m och od y  yan cerne. S ytu ac ja  jest 
b a id zo  /.apięta w  m ie jsco w o śc i I3e;a, 
k tó .a  zos ta ła  o toczona  p rzez oddzia ­
ły  p o lic ji  francu sk ie j.

S '.ra jk  f.ow sz^rhr.y o b ją ł ca ły  kraj. 
R o b o tn icy  ‘ abryk , gó rn icy , d o k e izy , 
ro b o tn ic y  budow le ni i rzem ieś ln icy  
p rze rw a li pracę. W ię k s zo ś ć  sk lep ów  
je s t  zam kn ięta , gd y ż  ku pcy  so lid a ry ­
zu ją  s ię  z  w a lk ą  pa trio tów .

Stany Zjednoczone uzależniają przyjęcie do ONZ

krajów demokracji ludowej
od podporządkowania się ich dyktatowi amerykańskiemu

S Ł O W O  P O L S K I E

Cyniczne stwierdzenie 
przedstawiciela USA
odsłania sprężyny działalności 
delegacji amerykańskiej w ONZ
N \D S P R A W Ą  przyjęcia  now ych  członków do O N Z toczyła się 

dnia 22 bm. dalsza dyskusja w  Kom isji Po litycznej Zgromadze­
nia Ogóluego.

Spotkanie 
b. więźniów
obozów 
koncentracyjnych
jest świadectwem

możliwości pokojowego 
współżycia różnych 
usfrojów społecznych
W Z W IĄ Z K U  z  ro zp o czyn a ją  tym i 

się  u roczystośc iam i 7 ro czn icy  
w y z w o le n ia  p rze z  A rm ię  R ad z ieck ą  
Z w ią z e k  B o jo w n ik ó w  o W o ln o ś ć  i 
D em ok ra c ję  o g ło s ił kom un ikat, w  
k tó rym  c zy ta m y  m. inn.:

W  dniach od  24 do  28 s tyc zn ia  g o ­
śc ić  b ęd ziem y  w  P o lsce  p rzed s ta w i­
c ie li b. w ie.źn iów  O św ięc im ia , p rzy ­
b y w a ją c y c h  z  k ra jó w , k tó re  pad ły  
o iian i h itle ro w s k iego  najazdu.

N ic  je s t rzec zą  p rzypadku , że  m ię ­
d zyn a ro d o w e  spotkan ie  b. w ię źn ió w  
O św ięc im ia  od b ęd z ie  się w ła śn ie  w  
ty ch  dniach. 27 s tyc zn ia  m ija  s ied em  
la t  od  ch w ili, k ie d y  zw yc ię s k a  o fe n ­
sy w a  A rm ii R a d z ie ck ie j n iosące j 
w o ln ość  i n iep o d leg ło ść  uciskanym  
narodom , o tw o rz y ła  b ram y obozu  
śm ierc i w  O św ięc im iu . Z  n ieop isaną  
radością  w ita ły  p o zosta łe  p rzy  życ iu  
o fia ry  b es tia ls tw a  h itle ro w s k iego  
sw o ich  w y z w o lic ie l i ,  k tó rzy  u ch ro­
n ili ich  od  n iech yb n e j zag ład y .

M ię d zy n a ro d o w e  spo tkan ie  b. 
w ię ź n ió w  O św ięc im ia  o d b ęd z ie  się 
w  ch w ili, k ie d y  im p eria liśc i am e­
ryk ań scy  cyn ic zn ie  o d s ło n ili sw e  
ob lic ze , od b u d ow u jąc  o tw a rc ie  
W ehrm ach t, pod  k ie row n ic tw em  
h itle ro w sk ich  g e n e ra łó w  żądnych  
od w etu  i n ow ych  k rw a w yc h  lau ­
ró w  na gru zach  E uropy. 

K om u n ikat s tw ierd za  da le j, że 
p rzez sw ó j udzia ł w  m ię d zyn a rod o ­
w ym  spotkan iu  p rze d s ta w ic ie le  b. 
w ię ź n ió w  p o lity czn ych  i c z ło n k ów  
rodzin  zam ordow an ych , za rów n o  
zrzeszen i ja k  n ie zo rga n izo w an i w  
fed e ra c ji m ię d zyn a rod ow e j, lu d z ie  o 
ró żnych  p og lądach  p o lity c zn ych  i 
różnych  w ie rzeń  re lig ijn y c h  zadok u ­
m entu ją, że  są b o jow n ik a m i św ia d o ­
m ym i ro li, ja k a  im  przypada  w  m o ­
b iliz a c ji sw ych  n arod ów  do  w a lk i 
o pok ó j.

U d z ia ł w  spotkaniu  b. w ię źn ió w  
o b o zó w  h itle row sk ich , p r z y b y w a ją ­
cych  z różnych  k ra jó w , je s t św ia d ec ­
tw em  tego , że  id ea  m o ż liw ośc i p o ­
k o jo w e g o  w sp ó łży c ia  ró żnych  u stro ­
jó w  sp o łeczn ych  czyn i w ie lk ie  p o ­
s tęp y  w  um ysłach  n a js ze rszych  
w a rs tw  lu dnośc i k ra jó w  k a p ita li­
s tyczn ych .

\ A I IE LU  m ó w có w  n a w ią zy w a ło  do 
’  ”  ra d z ie c k ie go  p ro jek tu  re zo lu c ji 

p rze w id u ją ce go , ż e  Z g rom a d zen ie  
O gó ln e  w inn o  z a le c ić  R ad z ie  B ez­
p iec zeń stw a  p o n o w n e  ro zp a trzen ie  
d ek la ra c ji A lb a n ii, M o n g o ls k ie j R e­
p u b lik i L u d o w e j, Bu łgarii, Rumunii, 
W ę g ie r ,  F in land ii, W io c h , P o rtu ga ­
lii, Ir land ii, T ran s jo rd an ii, A u str ii, 
C e jlon u , N ep a lu  o ra z  w z ię c ia  pod  u- 
w a g ę  d ek la ra c ji L ib ii w  sp raw ie  
p r zy ję c ia  do  O N Z ,

P rze d s ta w ic ie le  C zec h o s ło w ac ji, 
USRR i BSRR pop a rli tę  p ro p o zy c ję  
d e le g a c ji Z w ią zk u  R a d z ieck iego . 
S tw ie rd z ili oni, ż e  ty lk o  p rop o zy ­
c ja  radziecka  stw arza  m o ż liw ość  
n ie zw ło c zn ego  ro zs trzy g n ię c ia  od ra ­
czane j w c ią ż  sp ra w y  p r zy ję c ia  n o ­
w yc h  cz ło n k ów  do O N Z , zg o d n ie  z 
zasadam i i postan ow ien iam i K a rty . 
R ów n ocześn ie  podda li on i o s tre j k ry  
ty c e  peru w iań sk i p ro jek t  re zo lu c ji.

P r ze d s ta w ic ie l A n g l i i  rów n ie ż  

p rzy zn a ł, ż e  p ro je k t  re zo lu c ji Peru  

je s t sp rzeczn y  z  Kartą , p o n ie w a ż  

trak tu je  sp ra w ę  p rzy jm o w an ia  n o ­

w y c h  cz ło n k ów  n ie  pod  czys to  p raw  

nym , le c z  p o d  p o lity c zn y m  kątem  

w idzen ia . ^

P rze d s ta w ic ie l S tan ów  Z je d n o ­

czon ych  G ross s tw ie rd z ił w prost 

cyn iczn ie , że  S tany Z jed n oczon e  

d om a ga ją  s ię  p r z y ję c ia  do O N Z  

ty lk o  tych  d z iew ię c iu  państw , 

k tó re  c ieszą  s ię  ich  p oparc iem  ja ­

ko  sa te lic i. W y p o w ie d z ia ł s ię  on 

natom iast p rze c iw k o  p rzy jęc iu  do  

O N Z  k ra jó w  d em ok ra c ji lu d o w e j, 

o św ia d cza ją c  w ręc z, ż e  p ow in n y  

one  u przed n io  „ z m ie n ić "  sw ą  po ­

lity k ę , t j. p o d p o rzą d k o w ać  się  

d y k ta to w i am erykańsk iem u .

P R Z E M Ó W IE N IE  M A L IK A  

W  K O M IS J I P O L IT Y C Z N E J

ŚWIATA
*  W  ca łym  Sudan ie o d b yw a ją  się 
w ie c e  i m asow e dem on strac je  na 
znak protestu  p rze c iw k o  im p eria li­
s tyc zn e j p o lity c e  A n g l i i  i  S tanów  
Z jed n b czon ych  w  stosunku do E g ip ­
tu i Sudanu.

*  Pa rlam en t Iraku za d ek la row a ł sw ą 
so lida rn ość z w a lk ą  w y zw o le ń c zą  
narodu  eg ip sk iego .

*  M on a rch o -fa szys tow sk i rząd g re c ­
k i zam knął dw a p o s tęp ow e d zien n i­
k i „D em ok ra tik i"  i „F ru ritis  irm is ” 
za  to, że  w y s tę p o w a ły  w  obron ie  p o ­
k o ju  i d em ok racji.

*  R ząd francu sk i zw o ln ił ca łk o w i­
c ie  od p od a tk ów  p rzedsięb io rs tw a  
za jm u ją ce  s ię  ro zb u d ow ą  baz a m ery ­
kańskich  w e  Francji, a n aw et zob o ­
w ią za ł się do  zw ro tu  sum już pob ra ­
nych  z te go  tytu łu  w  w ysok ośc i 
ok o ło  15 m ild. fr.

*  D e le g a t ZSR R  w  radzie  so ju szn i­
c ze j d la  J apon ii gen . K is len k o , z ło ­
ż y ł na n ad zw ycza jn ym  posiedzen iu  
te j rady o św iad czen ie  protestu jące  
p rzec iw k o  żądan iom  U S A , a b y  Japo­
n ia  zw ięk szy ła  w yd a ik i na zb ro jen ia .

*  J ap oń sk ie  z w ią z k i z a w o d o w e  i 
k o ła  go sp o d a rc ze  c zyn ią  p r z y g o to ­
w a n ia  do m ię d zy n a ro d o w e j k o n fe ­
r e n c ji gosp od a rc ze j.

W T O K U  d ysku s ji w y g ło s i ł  p r ze ­
mów ien ie  p rze d s ta w ic ie l ra ­

d z ieck i Jakub M a lik .

W e  w s tęp n e j częśc i sw e g o  p rze ­
m ów ien ia  M a lik  p rzed staw ił ścisłe 
i n ie dopu szcza jące  d w o ja k ie j in te- 
p re ta c ji p o stan ow ien ia  K a r ty  N Z  i 
zasad p ro ce d u ry  d o ty c zą ce j p r z y j­
m ow an ia  n ow yc h  cz łon k ów  do O r ­
ga n izac ji N a ro d ó w  Z jed n oczon ych .

M a lik  stw ierd za , iż  u za leżn ian ie  
p rzy ję c ia  ja k ie g o k o lw ie k  państwa 
w  p o c ze t  c z ło n k ów  O N Z  od p rzed ­
s ta w ien ia  p rze zeń  d od a tk ow ych  d o ­
w o d ó w  i dok u m en tów  je s t pozba ­
w io n e  w sze lk ich  p od staw  p raw ­
nych , n ie le g a ln e  i sprzeczne z p o ­
s tanow ien iam i K a rty  i zasadam i 
p rocedu ry .

W niosek delegata Peru prze­
w idu je m. inn. przedstawie­
nie dow odów  o utrzym ywa­
niu przez państwo, które zgłosiło 
wniosek o przyjęcie, przyjaznych 
stosunków z innymi państwami. 
W iadom o jednak, że utrzymywanie 
przyjaznych stosunków nie jest ak­
tem jednostronnym, zależy również 
od strony przeciw.uej. Np. Stany 
Zjednoczone Już od w ielu  lat pro­
wadzą jaw nie w rogą po litykę w o­
bec Bułgarii, W ęgier, Rumunii i in­
nych krajów  dem okracji ludowej. 
Skąd kraje dem okracji ludowej 
pragnące przystąpić do O N Z  w ez­
mą. wobec takiej po lityk i ze strony 
USA, dowody utrzymywania przy­
jaznych stosunków ze Stanaińi Z jed­
noczonymi? Delegacja amerykańska 
mogłaby w  każdej chw ili oświad­
czyć na posiedzeniu Rady Bezpie­
czeństwa lub Zgromadzenia O gó l­
nego, że kraje le nie utrzymują ze 
Stanami Zjednoczonym i przyjaznych 
stosunków, wobec czego sprzeciwia 
się przyjęciu ich w  poczet człon­
ków  ONZ.

W  zakończen iu  M a lik  w n ió s ł w  

im ieniu  rządu ra d z ie c k ie go  p ro jek t 

re zo lu c ji, z a le ca ją ce j R adzie B ezp ie ­

czeństw a p o n o w n e  rozpa trzen ie  

w n io sk ów  w szystk ich  14 państw  w  

sp raw ie  p r zy ję c ia  ich  w  poczet 

c z łon k ów  O rg a n iza c ji N a ro d ó w  

Z jed n oczon ych . M a lik  za ap e low a ł 

do  w szystk ich  d e le ga tów , aby  p o ­

ło ż y li kres sp rzeczn e j z K artą  O N Z  

p o lity c e  d ysk rym in ac ji jed n ych  

państw  i fa w o ryzo w a n ia  innych  

p rzy  p rzy jm ow an iu  do O N Z , oraz 

| aby  u ch w a lili re zo lu c ję  radziecką.

Kopalnie
„ M o r t im e r "  
i „ M ic h a ł "
otrzymały
sztandary
przechodnie

(D o k o ń c z e n ie  ze s tr. 1 -e j)

p rze k a za ł b o h a te rsk ie j za łod ze  k o ­
p a ln i „M o rt ir r .e r “ , k tó ra  p ie rw sza  
w  p o lsk im  p rze m yś le  w ę g lo w y m  
w y k o n a ła  za d a n ia  d ru g ie g o  roku  
P la n u  6 - le tn ie g o , s z tan d a r p r ze ­
chodn i. P r z o d u ją c y  g ó rn ic y  C z e r ­
w o n e g o  Z a g łę b ia  o tr z y m a li d y p lo ­
m y  uznan ia .

P r z e m a w ia ją c  w  im ie n iu  c z ło n ­
k ó w  za łó g  k o p a ln ia n ych  g ó rn ik  z  
k o p a ln i „ C z e la d ź "  —  S ta n is ła w  
B ija k  w e z w a ł  to w a r z y s z y  p ra c y  
g ó rn ic z e j d o ' w zm o żo n e j p ra c y  n ad  
re a liz a c ją  zadań  P la n u  6 - le tn iego .

P o d o b n a  u ro czys to ść  z u d z ia łem  
w ic em in is tra  S zc ze p a ń sk iego  o d ­
b y ła  s ię  w  C h o rzo w ie . S zta n d a r 
p rze ch o d n i o tr z y m a ła  za łoga  k o ­
p a ln i „M ic h a ł" .  195 g ó rn ik ó w  z je d ­
n oczen ia  c h o rzo w s k ie g o  o tr zym a ło  
d y p lo m y  uznan ia .

KRAJU
&  W e d łu g  p ro w iz o ry c zn y c h  d a ­
nych , do  dn ia  1 k w ie tn ia  1951 r. t j. 
w  o k res ie  o k o ło  2 la t  p on ad  1.600 
osób  z ło ż y ło  e g za m in y  i u zysk a ło  
d y p lo m j  w  p o szczegó ln ych  s p e c ja l­
nośc iach  in żyn ie rsk ic h .

O gó ln a  lic zb a  p o w ia tó w , k tó re  
p r z e k ro c z y ły  90 proc. w yk o n a n ia  
ro c zn ego  p lan u  skupu  zb o ża  i  z o ­
s ta ły  zw o ln io n e  od  o b o w ią zk u  o d - 
s y p ó w  i m ia r e k  w y n o s i o b ecn ie  
226.

fran nie chce 
u siebfe
k o n s u la tó w  
a n g ie ls k ic h
T eh e ra n , 24 .1.

W 3 D P O W IE D Z I  na p ro tes t 

W ie lk ie j  B r y ta n ii  w  sp ra w ie  

z a m k n ięc ia  w s zy s tk ic h  k o n su la tó w  

a n g ie lsk ic h  w  Ir a n ie  m in is te r  

S p ra w  Z a g ra n ic zn yc h  Ira n u  w r ę ­

c z y ł  a m b a sa d o ro w i a n g ie lsk ie m u  

n otę , w  k tó re j s tw ie rd za  się, ż e  

rz ą d  ira ń s k i n ie  w id z i  p o trzeb y  

p o s ia d a n ia  sw o ich  k o n s u la tó w  w  

A n g li i .  Z  d r u g ie j  s tro n y  w ob ec  

p o w s ta n ia  n ie za w is ły c h  In d ii  i 

P a k is ta n u  o ra z  p o b y tu  w  Ir a n ie  

n ie lic zn y c h  ty lk o  o b y w a te l i  an ­

g ie lsk ich , rz ą d  ira ń sk i u w a ża  za 

n iep o tr zeb n e  u trz y m a n ie  k on su la ­

t ó w  a n g ie lsk ic h  w  Ira n ie .

D o  n o ty  za łą czon o  tek s t ośm iu  

d o k u m en tów  św ia d czą cy c h  o  in ­

g e r e n c j i  w s p ó łp r a c o w n ik ó w  k o n ­

su la tów  a n g ie lsk ic h  w  s p ra w y  

w e w n ę tr z n e  Iran u .

W Ismailii 
toczą się walki

K A IR , 24. 1.

W A L K I m ied zy  ludnośc ią  e g ip ­
ską i W fojskami b ryty jsk im i, 

k tó re  ro zp o c zę ły  się 21 styczn ia  na 
przedm ieśc iach  Ism a ilii —  trw a ją  w  
d ils z y m  ciągu .

D z ien n ik i „A l-A h r a m ” i ,,A l-M U r i"  
donoszą  z lsiruHlii. że  10 żo łn io rzy  
an g ie lsk ich  w d a rłe  s ię  do  m eczetu  
pAŁuke i w yp ę d z iło  zeń  m od lących  
się ludzi.

D zienn  k i cfńpsk ie w sk azu jąc  na 
kam panio te rro iu  w szczę tą  przez 
w o js k a  a n g ie lsk ie  w  innych  częśc iach  
Kanału  ?u esk ;ego  p iszą, że A n g lic y  
zam ierza ją  pr<ry p om ocy  terroru  zm u­
sić ludność Kanału  S uesk iego  ■>> o- 
puszc.’ eń la  r/o, następn ie okupo­
w a ć  i c a łk o w ic ie  iz o lo w a ć  ca łą  stre- 
lę  kanału.

U m o c n ie n ie m  s ił l u d o w e j  o jc z y z n y

odpowiadają 
masy pracujące Polski

na k n o w a n ia  w o je n n e  k l ik i  z B o n n
\ A łZ M O Z O N Ą  czujnością i o fia rn ą  pracą  nad um ocnieniem  sil l i i -  
'  * do w e j ojczyzny od pow iada ją  m asy pracujące na bezczelne o -  

św iadczenie, w ykon u jących  ro zk azy  im peria listów  m arionetek *  
Bonn, o w skrzeszeniu  W eh rm ach tu . N a  odbyw ających  się w  d a l­
szym  ciągu m asów kach  w  zak łada ch pracy —  robotnicy w y ra ża ją  
sw e  oburzen ie na know an ia  h it lerow sk ich  odw etow ców .

\AJ  H U C IE  „O s t ro w ie c "  c z o ło w y  
w y ta p ia c z *  Ł u k a sz  D obosz  p o ­

w ie d z ia ł m . in :

„Faszyści n iem ieccy chcą w sk rze ­
sić na rozkaz im peria listów  now y  
W ehrm acht. Chcą dać S S -m anom  
broń  do ich p lugaw ych  łap. W szyst­
k im  tym, którzy chcą w y w o łać  no­
w ą  w ojnę, trzeba przypom nieć, że 
siły pokoju  są z każdym  dniem  po­
tężniejsze. M y , robociarze, sw ą  
codzienną pracą  będziem y je  n ie ­
ustannie pow iększać".

R o b o tn ic y  w ś ró d  go rą ce go  a p la u - 
.zu p o s ta n o w ili sk róc ić  średn i czas 
w y to p u  sta li o 25 m inu t, d a ją c  
p r ze z  to  d o d a tk o w o  d z ie s ią tk i ton 
stali.

Naród niemiecki 
ne będre 
mięsem armatnim
w  a rm ii  
E is e n h o w e ra
-  sfw“erdza KPD

BE R LIN , 24. 1.

7  D U ESSELD O R FU  d o n o szą  że 
L -  k ie row n ic tw o  K PD  oq łos iło  de­

k la ra c ję  w  zw iązku  z w ystąp ien iem  
p od żegacza  w o je n n e go  Blanka, spra­
w u ją c ego  fu n kcję  m in istra spraw  
w o js k o w y c h  w  reż im ie  A denauera .

W  d ek la ra c ji te j c zy tam y : U staw a
0 p ow szech n e j s łużb ie w o js k o w e j, 
k tó rą  Blank i A d en au er na rozkaz 
A m e ryk a n ó w  zam ierza ją  w  n a jb liż ­
szym  rza s ie  w p row a d z ić  w  T rizon ii, 
je s t k rok iem  zm ierza jącym  do w o j­
ny. A d en au er i Blank na z lecen ie  
n iem ieck ich  m agnatów  przem ysłu  
z b ro je n io w e g o  oraz oku pantów  am e­
rykańsk ich  pragną p o w tó rzy ć  na te­
ren ie  N ie m ie c  zachodn ich  koreańską 
p ro w o k a c ję  w o jen n ą  i agres ję . Blank
1 A d en au e r p ow o łu ją  się p rzy  tym  
na rzek om e za gro żen ie  N ie m iec  za ­
chodnich  przez Z w ią zek  Radzieck i. 
Jest to  o c z y w is ty  nonsens. K łam stw a 
ta k iego  u żyw a ł H itler, aby  p rzy g o ­
tow ać  s w o ją  w o jn ę .

A d en au er i B lank idą śladam i H it­
lera .

O św ia d czen ie  B lanka, k tó ry  chce 
p o w o ła ć  do  arm ii k ilk a  roczn ik ów  
m łod ych  m ężczyzn  i p rzekazać ich 
sz tab ow i E isenhow era, w y w o ła ło  o- 
bu rzen ie  ca łe j ludnośc i N ie m ie c  za ­
chodnich. N a ród  n iem ieck i, m łodzież  
n iem ieck a  —  stw ierd za  K P D  —  n ie 
p ó jd z ie  na lep  haseł pod żeqaczy  w o ­
jen n ych  i n ie b ęd zie  m ięsem  arm at­
nim w  arm ii E isenhow era.

K a żd y  cz łonek  Bundestagu, k tó ­
ry  b ęd zie  g ło so w a ł za p ro jek tem  
u staw y o  p ow szech nym  obow iązku  
słu żby w o js k o w e l w  N iem czech  j 
zachodn ich  dopuści s ie  c ię żk ie j 
zb rodn i w ob ec  narodu n iem ieck ie ­
go , w ob ec  sp raw y poko ju .

R o b o tn ic y  P M T  w  K r a k o w ie  u -  
c h w a lil i  w ś ró d  o gó ln eg o  e n tu z ja z ­
m u re zo lu c ję , w  k tó r e j c z y ta m y : 

„S p r z e c iw ia m y  s ię  k a te g o ry c zn ie  
tw orzen iu  n o w e g o  W eh rm a ch tu  z  
h it le ro w s k im i g e n e ra ła m i na c ze le . 
W  c a łe j ro zc ią g ło śc i p o p ie ra m y  w a l ­
k ę  N R D  i w szys tk ic h  p o s tęp o w ych  
s ił n arod u  n ie m ie c k ie g o  p rze c iw  re  
m ilita ry z a c ji,  p r ze c iw  p o m o cy  a - 
m e ryk a ń sk ic j, p r ze c iw  r e w iz jo n iz -  
ra o w i“ .

W  N o w e j H u c ie  o d b y w a ją  się w  
d a ls zym  c ią gu  w ie c e  p ro te s ta c y j­
n e g rom a d ząc e  ty s ią ce  r o b o tn ik ó w  
kom b in a tu  i m iasta .

P o tę p ia ją c  zb iró w  h it le ro w s k ic h  
i ich  im p e r ia lis ty c zn y c h  p a tro ­
n ów . b u d o w n ic zo w ie  N o w e j  H u ty  
p o d e jm u ją  d a lsze  zob ow ią zan ia , 
zm ie rza ją ce  d o  p r ze d te rm in o w e go  
w y k o n a n i a  zadań  p rod u k c y jn ych .

U zy s k a ją  o n i o szczęd n ośc i na 
sum ę o k o ło  750 tys. zł.

TVT A  m a n ife s ta c y jn e  m a só w k i 
1 ro b o tn ik ó w  w ie lk ie g o  d o ln o ­

ś lą sk ie go  o ś ro d k a  p rzem ys łu  w łó ­
k ien n ic zego  —  D z ie rżo n io w a , B ie ­
la w y  i P ie s zy c  o b ok  cz ło n k ów  za ­
łó g  p r z y b y ły  lic zn e  rzes ze  m iesz­
k a ń ców  os ied li.

O s tro  p o tęp ia  b ezc ze ln e  k n o w a ­
nia p od żega czv  w o je n n yc h  m łod e  
p o k o len ie  po lsk ich  Z ie m  Z a ch o d ­
n ich  —  stu denci 1 6 -tys ięczn ego  o -  
ś rodk a  a k a d em ick ie g o  w e  W ro c ła ­
w iu .

P o n a d  2.300 s tu d en tów  w s zy s t­
k ich  w y d z ia łó w  P o lite c h n ik i W ro ­
c ła w s k ie j, na zo rga n izo w a n y ch  sa­
m o rzu tn ie  k ilku n astu  m asów kach  
w y r a z i ła  s ta n o w czy  p ro tes t p rze ­
c iw k o  a n ty p o k o jo w em u  o ś w ia d ­
czen iu  reżim u  w  Bonn  o  u tw o rz e ­
n iu  n e o h it le ro w s k ie g o  W eh rm a ch ­
tu. i

• „Z d o b y tą  w ie d zą  u m ocn im y  p o ­
tę gę  P o ls k i L u d o w e j"  —  p ad a ły  
o k rz y k i na m asów ce  zo rg a n izo w a ­
n e j p rze z  s tu d en tów  w yd z ia łu  In ­
ż y n ie r i i  i  łącznośc i.

wojny W

Kolejarze francuscy  
dẑu:ą
delegacji 
radzickiej w ONZ
za  jej wa!l<ę 
o zacho w arre  pokoju
Paryż , 24. I. 

r \ N I A  22 B M . s ze f d e le g a c ji 
^  Z w ią zk u  R a d z ie c k ie go  na V I  

ses ję  Z g ro m a d ze n ia  O gó ln ego  N Z  
m in is te r  W ys zyń s k i v^raz z  c z ło n ­
k am i d e le g a c ji:  P a w ło w e m  i R o -  
s zc zyn em  p r z y ją ł d e le g a c ję  k o le ja ­
r z y  m iasta  L e  M ans, k tó ra  p r z y ­
b y ła , a b y  w y ra z ić  d e le g a c ji ra ­
d z ie ck ie j i ca łem u  n a ro d o w i ra ­
d z ieck iem u  w d z ię c zn ość  za ich  w y ­
s iłk i w  w a lc e  o pok ó j.

Członkow ie delegacji stw ie r ­
dzili, że Wszyscy kole jarze  w  Le  
M ans z ogrom ną u w a g ą  śledzili 
pracę delegacji radzieckiej na  
sesji Zgrom adzenia. Delegaci za­
pew nili, że w  neini so lidaryzu ją  
się z w a lk ą  Zw iązk u  Radziec­
kiego o pokój i że ze sw e j stro­
ny uczynią wszystko, co w  ich 
mocy, aby  zapobiec n o w e j w o j­
nie

M in ister W yszyński podzięko­
w a ł członkom  delegacji za ich 
odw iedziny i życzył im  sukce­
sów  w  ich trudnej i szlachetnej 
w alce  o pokój.

®  Zaprzestanie 
Korei

O redukcja u^datkćw na 
zbrojenia 

|® równouprawnienie 
naroiu murzyńskiego 

®  uchylenie ustaw 
reakcyjnych

- oto program
p a rli postępowej 
USA

N o w y  J o rk  24. I .

1 1 IZ E D  k ilk u  d n ia m i od b y ła  się 
d w u d n iow a  k o n fe re n c ja  k o m i­

tetu  k r a jo w e g o  p a r t ii  p o s tęp o w e j 
S ta n ów  Z je d n o czo n ych . C e lem  k on ­
fe r e n c j i  b y ło  o p ra co w a n ie  p la n ó w  
p rze p ro w a d ze n ia  k a m p an ii p r ze d ­
w y b o rc z e j i  w zm o że n ia  w a lk i o  p o ­
k ó j.

U czes tn ic y  k o n fe re n c ji w y b r a l i  
s p e c ja ln y  k o m ite t  pod  p r z e w o d ­
n ic tw e m  b y łe g o  gu b e rn a to ra  sta ­
nu M in h eso ta  —  B ensona. K o ­
m ite t  ten  w in ie n  w ysu n ą ć  k a n d y ­
d a tó w  z ra m ien ia  p a r t ii p o s tęp o w e j 
na s ta n ow isk a  p re zyd en ta  i  w ic e ­
p rezyd en ta .

S ta n ow isk o  p a r t i i  p o s tęp o w e j 
w y ra ż o n e  zos ta ło  w  p rog ra m ie , 
sk ła d a ją cy m  się z  c z tere ch  pu n k­
tó w :

1) Z a p rzes ta n ie  w o jn y  w  K o r e i :  

S ta n y  Z je d n o c zo n e  w in n y  w y p o ­

w ie d z ie ć  s ię  za  p rze p ro w a d ze n iem  

ro k o w a ń  m ię d zy  w ie lk im i m o c a r­

s tw a m i w  ce lu  p o k o jo w e g o  u regu ­

lo w a n ia  k w e s t ii sporn ych .

2) P o w ró t  do  p o k o jo w e j g o sp o ­

d a rk i; o s tra  re d u k c ja  w y d a tk ó w  na 

z b ro je n ia ; w p ro w a d z e n ie  r z e c z y w i­

s te j k o n tro li n ad  cen am i i z y s k a ­

m i; p o ło że n ie  k resu  p o lity c e  z a m ra ­

ża n ia  p ła c  i a syg r-ow an ie  d os ta ­

teczn ych  fu n d u szów  na ce le  so ­

c ja ln e .

3) C a łk o w ite  ró w n o u p ra w n ie n ie  

narod u  m u rzy ń s k iego ; u s ta w o w e  

za g w a ra n to w a n ie  M u iz y n o m  w szy s t  

k ich  p ra w  o b yw a te lsk ich .

4) U c h y le n ie  w szys tk ic h  u sta w  

re a k c y jn y c h  i  p o w ró t  do d e k la ra ­

c j i  p ra w . . -



STYCZEŃ
Czwartek

T y m o te u s z a

W sch ód  słońca  —  godz, 7.30. 
Z a ch ód  Słońca —  god z . 16.07.

Spacerkiem,

WROCŁAWIU
Mycie głowy

D 1 B L IO T E K A  In s ty tu tu  G e o lo -
■*-' g ic z n o -M in e ra lo g ic z n e g o  p rz y  

u l. C y b u ls k ie g o  30, pos ia d a  ok . 16 
ty s ię cy  to m ó w  i  ob sze rn ą  c z y te l ­
n ię . N a  p ó łk a ch  te j  b ib l io te k i  leżą  
ce n n e  „ b ia le  k ru k i“  z  d z ie d z in y  g e ­

o lo g i i  i m in e ra lo ­
g ii ,  k tó re  s ta n ow ią  
n ie z m ie rn ie  p o ż y ­
te czn ą  le k tu rę  d la  
s tu d e n tó w .

N ie s te ty , z  b i ­
b l io te k i  n ik t  p r a ­
w ie  n ie  k orzy s ta .

D la cze go ?  O d p o  
w ie d i je s t  ż e n u ją ­
c o  za sk a k u ją ca : 
b ra k  b ib l io te k a rk i.

K o m e n to w a n ie  
te g o  fa k tu  b y ło b y  
z b y te c z n y m  ju ż  

p re cy z o w a n ie m  sa m ego  p rz e z  się 
s p re cy zow a n e go  w n iosk u . A  w n io ­
sek te n  b rz m i:

K to S  tu ta j  zas łuży ł na  s o lid n e  
m y c ie  g łow y .

W  im ie n iu  p o k rz y w d z o n y ch  s tu -  
d e n tó u ) p ro s im y  c z y n n ik i k o m p e ­
te n tn e  o  d o k o n a n ie  te j  o b lu c j i .

(A n a )

O św iad czen ie
D L A C Z E G O  p ra c u je c ie  w  p a l­

c ie  i rę k a w ic z k a c h ? —  p y ta ­
m y  a d m in is tra to rk ę  M Z B M  p rz y  ul. 
K ra s iń s k ie g o  40.

—  B o  m i  z im n o.

—  T rz e b a  w ięc  n a p a lić  w  p ie cu  
•— od p ow ia d a m y .

—  C óż , k ie d y  
p ie c  zep su ty , a dy  
re k c ja  za m ia s t w ę  
g la  p rzys ła ła  m ia ł.

W  d a ls zy m  c ią -  
g u  d o w ia d u je m y  
s ię , że  a d m in is tra -  
to rk a  m o n ito w a ła  
w  te j  s p ra w ie  d y ­
re k c ję , na co  o -  
św ia d czon o  j e j  je d  
n ak , i e  te m p e ra ­
tu ra  je s t w y s ta r ­
cza jąca .

P o n ie w a ż  p r z y ­
p a d k o w o  zn a m y  

tem p era tu rę  pan u jącą  w  lo k a lu  a d ­
m in is tra c j i ,  d o ch od z im y  do w n io -  
rku , że d e cy z ja  ta je s t zb y t p o c h o p ­
na  i, co  w a żn ie jsze  —  zb y t  o p ty ­
m is ty czn a .

A  n ieu za sa d n ion y  o p ty m iz m  je s z ­
cze n ik o g o , p ros zę  d y re k c ji, n ie  r o ­
zgrzał... (W - y )

Lekkomyślni
sp o rto w cy
K o r z y s t a j ą c  ze ś n ie go w eg o  

u ś m ie ch u  z im y , d z ia tw a  w ro c ­
ław ska z  zap a łem  ro z p o cz ę ła  t r e ­
n in g i b ob s le jow e .

W  ty m  c e lu  w y k orzy s ta n e  są 
p ra w ie  w szys tk ie  
w zn ies ien ia , a m ię  
dzy in n y m i r ó w ­
n ie ż  W z g ó rz e  P a r ­
ty z a n tó w  p rz y  u l. 
P o d w a le  Ś w id n ic ­
k ie.

O tó ż  n ie  m ie l i ­
b y śm y  d o  m ło d y ch  
z w o le n n ik ó w  sa­
n e cz k o w e g o  SJO- 
leń s tw a  ża d n e j p re  
te n s ji,  g d y b y  pod  
ty m  w z g ó rz e m  n ie  
p rz e b ie g a ła  u lica  
P io t r a  S k a rg i. P o ­
n iew a ż  je d n a k  
p rze b ie ga , c z u je m y  

s ię  w  o b ow ią zk u  os trzec  naszych  
„ s p o r to w có w “  p rze d  w je c h a n ie m  
p o d  sa m o ch ód  lu b  in n y  p o ja zd .

P rzy p u szc za m y , że spra w ą tą za­
in te re s u ją  s ię  ró w n ie ż  ro d z ice . I  to  
ja k  n a jp rę d z e j. (A n a )

Komis;a specjalna z wizyta na placu Nankiera

Stu spekulantów
odpowiadać będzie przed sqdem

Dlaczego niektórzy posiadacze 
bonów mięsno-tłuszczowych 
otrzymali masło i jaja 
ze znacznym opóźnieniem?

(d ok oń czen ie  ze  str. 1-ej)

D  O D C Z A S  przesłuchan ia  o k a za ło  się, że  A nn S  W oźn a , zam ieszka ­
ją  ła  p rzy  ul. D w o rc o w e j 5 m. 7, w yk u p y w a ła  ze sk lep ów  u spo łecz­

n ion ych  p oń czoch y  d z iec ię ce  i dam sk ie , a następn ie sp rzedaw ała  je  
na p lacu  N an k iera . S p eku lac ja  ta p rzen os iła  je j  do 100 p rocen t 
zysku.

W  S K L E P A C H  odczu w a  się  brak  
ża ró w ek  do  lam pek  k .eszonko- 

w ych . Tym czasem  na placu  N a n k ie  
ra m ożna je  n ab yć  n aw et w  w ię k ­
szych  ilościach .

D la czego  tak jes t?  Ż a rów k i, tak 
sam o ja k  pończoch y, w yk u p y w a n e  
są ze  sk lepów  p rzez paskarzy . J ed ­
n ym  z za trzym an ych  b y ł S tan isław  
M ich a lak , za m ieszk a ły  p rzy  ul. Ł a d ­
n e j 6 m. 11. Z ezn a ł on p rzed  K o m i­
s ją , że  zak u p yw a ł ża ró w k i w  cen ie  
1,35, sp rzeda jąc  je  następn ie po 5 
z ło tych .

N o w a  z a je z d n ia  
t r a le y b u s o w a  
w e  W r o c ła w iu

oru sza liśm y już n ie jed n ok ro t­
n ie sp raw ę b u d ow y  w ie lk ie j 

h a li tro lleyb u sow e j, k tóra  stanie 
p rzy  ul. L eg n ick ie j. D otych czas 
p race  nad je j  p ostaw ien iem  posu­
w a ły  się w  żó łw im  tem pie.

O tóż, ja k  nas in fo rm u je  d y ­

re k c ja  M ie js k ie g o  P rzed s ięb io r­

stw a R em on tow o  - B u dow lanego  

zm ien ione zos ta ło  d o tych czasow e 

k ie row n ic tw o  bu dow y, k tóre  n ie  

w y w ią z y w a ło  s ię  ze  sw o ich  o- 

b ow iązk ów .

O b ecn ie  praca p rzy  b u d ow ie  hali 
id z ie  pełną  parą. W  te j ch w ili b r y ­
g a d y  M PRB przystępu ją  do k ryc ia  
g łó w n e j naw y.

O trzym ano  ju ż w szys tk ie  p o trze ­
bne m ateriały, ja k  u rządzen ia  in­
s ta lacy jn e, cen tra ln ego  ogrzew an ia  
itp. (Kuż.)

Utwory
^  M ajakow sk:ego
♦  Tuwima
♦  Broniew skiego 
na recitalu
K. Rychłerówny
W S A L I Tea tru  M ło d e g o  W id za  

o d b y ł s ię  koncert recyta torsk i 
K a z im ie ry  R ych te rów n y . N a  p ro ­
gram  te j c ie k a w e j im p rezy  z ło ży ły  
s ię  u tw o ry  p o e tyck ie  i p roza  z ep o ­
ki rom antyzm u oraz z  okresu  d w u ­
d z ies to lec ia  i lite ra tu ry  w sp ó łczes ­
nej, z d o b y  w a lk i o pok ó j i s o c ja ­
lizm .

L ic zn ie  zeb ran ej pub liczności 
n a jb a rd z ie j pod ob a ł s ię  „M a rs z  
P a źd z ie rn ik o w y " M a ja k o w s k iego , 
ja k  rów n ie ż  u tw o ry  naszych  czo ­
łow ych  p o e tów  —  B ron iew sk iego , 
Tu w im a i G a łczyń sk iego .
D uże za in teresow an ie  w zbudziła  

także re cy ta c ja  p rzem ów ien ia  mu­
rzyń sk iego  d e le ga ta  na K on gres  In ­
te lek tu a lis tów  w e  W ro c ła w iu  —  
A m e  C esa ire  a.

Z e  w zg lęd u  na o d p o w ie d n i dobór 
repertuaru  i w yso k ą  k lasę re cy ta ­
tork i, koncert stał na w ysok im  p o ­
z iom ie  i dosta rczy ł w roc ław sk im  mi 
łośn ikom  ż y w e g o  s łow a  w ie le  em o­
c ji. (A n a )

Oblodzone chodniki 
stanowię
niebezpieczeństwo 
dla przechodniów

Co na to
dozorcy
domowi?
ę *  O  R O B IĄ  d o zo rcy  dom ów ? —  
^  T a k ie  p y tan ia  zad a ją  sob ie 
p rzechodn ie, brnąc po  chodn ikach  
zasypan ych  śn ieg iem  i błotem .

O d w ilż  p ow od u je , że  w  dziurach  
i w g łęb ien iach  ch od n ików  tw orzą  
się g łęb o k ie  kałuże w od y , k tóre  n ie ­
jed n ok ro tn ie  s ię ga ją  p o w y ż e j kos­
tek. G o rze j p rzedstaw ia  s ię  sprawa 
z  n adejściem  p rzym rozk ów . C h od ­
n ik i w roc ła w sk ich  u lic  zam ien ia ją  
się w te d y  w ś lizgaw k i. M ies zk ań cy  
n aszego  miasta, narażen i są na obra 
żen ią  cie lesne.

Za is tn ie ją cy  stan rze c zy  ca ł­
k o w itą  w in ę  ponoszą d o zo rcy  d o ­
m ów . D yrek c ja  M Z B M , podp isu jąc 
z n im i u m ow y, zastrzegła , że  do 
o b ow ią zk ó w  ich  n ależeć  b ęd zie  
także u przątan ie śn iegu  z chodn i­
k ó w  i p o syp yw a n ie  ich pop io łem . 
N ie s te ty , ja k  dotychczas, n ie 

w szysc y  d o zo rcy  w yw ią zu ją  się ze 
sw ych  o b o w ią zk ó w  n a le życ ie .

Spraw ą tą w in n y  za in te resow a ć  
się  p o szczegó ln e  k om is je  d z ie ln ico ­
w e, kom isja  sanitarna oraz fu n k c jo ­
nariusze M O , n ak łada jąc  na o p ie ­
sza łych  d o zo rców  kary.

N a  przedm ieśc iach  W ro c ła w ia , 
gd z ie  n ie  m a d o zo rców , o czyszcza ­
n ie ch od n ików  n a le ży  do lok a to rów .

O  Ó W N IE Ż  Pań stw ow a  In sp ek c ja  
H an d low a  w y k ry ła  w  osta ­

tnim ok res ie  w ie le  p rze jaw ó w  nad­
użyć, kum oterstw a  i speku lac ji.

S tw ie rd zon o  m. in., że  PSS w e  
W ro c ła w iu  rzucała n lep la n ow o  do 
sw o ich  pu nktów  sp rzed aży  w ię k ­
sze  ilo ś c i masła i ja jek , an iże li 
po trzeb a  b y ło  na p o k ry c ie  bonów . 
W sk u tek  te g o  a r ly k u ły  te w  po ­
w ażn ych  ilo śc ia ch  u le g ły  zepsu ­
ciu. N p . sk lep  PSS nr 69 dosta ł 
zam iast 2334 ja j aż 3600. C zęść 
zepsu tych  zw ró c ił spow ro tem  do 
C en tra li.

W  innych  natom iast w yp a d ­
kach  n ie  za op a tryw an o  dosta tecz­
n ie  p la có w ek  w  n a le żn e a rtyk u ­
ły . M . in. w  pod ob n e j sy tu ac ji 
zn a la z ły  s ię  s k le p y  PSS-u nr 30, 
43 i 66, k tó re  n ie  o trzym a ły  za ­
p lan ow an e j ilo śc i masła i ja j. W  
re zu lta c ie  k ilkaset osób  n ie  z re ­
a liz o w a ło  sw ych  k u p on ów  k artko ­
w ych .

Pom im o s ta łego  zap ob iegan ia  
p rzestępstw om  sp ek u lacy jn ym  w śród  
n ieu czc iw ego  p ersonelu  w  handlu 
u spo łeczn ion ym  zd arza ją  s ię  je s zc ze  
częste  w yp a d k i n ad użyć —  p o b ie ­
ran ie n ad m iernych  cen , „sam ozao- 
p a tryw a n ie  s ię ” , w zg lę d n ie  u k ry w a ­
n ie towaru . W  ciągu  os ta tn iego  
m ies iąca  P IH  p rzekaza ł o k o ło  25

N ie  groźny 
jest m róz

gdy przewody 
wodociągowe
są należycie 
zabezpieczone
\A/ CE LU  uch ron ien ia  przed  zamar- 

zn ię c iem  p rze w o d ó w  i u rzą­
dzeń  w o d o c ią g o w o  - k a n a liza cy j­
nych , M ie js k i Zarząd  Budynków  
M ies zk a ln ych  p rzep row ad z ił w  p o d ­
le g ły c h  mu budynkach  ak c ję  zabez­
p iec zen iow ą .

Ekipy, l ic zą ce  380 osób p row a ­
dzą sys tem atyczn ą  k on tro lę  i u- 
suw»ają w szys tk ie  aw ar ie . W  ra­
m ach zab ezp ieczen ia  oszk lono  k la t­
k i sch od ow e, p iw n ice , s trychy, 
u szcze ln ion o  w s ze lk ie  o tw o ry  o- 
k lennc i d rzw io w e , nad to  o w in ię ­
to  ru ry  w o d o c ią g o w e  pakułam i 
i słomą.
C zynności te zo s ta ły  w yk on an e 

przez d o zo rców  i adm in istratorów  
d om ów , p rzy  p om ocy lo k a to ró w  o- 
raz ek ip y  bu dow lan o- in s ta la cy jn e j. 
K o n ie c zn y  m a ter ia ł ^dostarczył 
M Z B M . (C )

spraw  do P roku ratu ry w  celu  p o ­
c ią gn ięc ia  w inn ych  do od p ow ied z ia ł 
nośc i karnej. (C )

Ta hsiążha
może Dorwać, młodzież

-  piszą studenci
w dyskusji 
nad powieścią
Iwana Kożeduba
W  D A L S Z Y M  ciągu  trw a  dyskusja, 

p od ję ta  p rzez Z arząd  W o je ­
w ód zk i Z M P  nad ks iążką Iw ana 
K ożed u b a  „ W  służb ie o jc z y z n y " .  W  
d ysku s ji g ło s  zab iera  p rzew ażn ie  
m łod z ie ż  akadem icka. A  o to  co m ó­
w i o p rzeczy ta n e j ks ią żce  M ich a ł 
Zeńczew sk i', student p ie rw szego  ro ­
ku f i lo lo g i i  ro sy jsk ie j P a ń stw ow ej 
W y ż s z e j  S zk o ły  P ed a g og ic zn e j:

W  p ow ieśc i, k tó re j boha terem  jes t 
naród  radzieck i i A rm ia  Radziecka, 
lo tn ik  K ożed u b  s tw ie rd za : „N ie

rmożna os iągn ąć d obrych  w y n ik ó w  
b e z  w ie d z y  i d ośw ia d czen ia ".

—  D la m n ie, studenta, s tw ie r ­
d zen ie  to  ma szczegó ln ą  w a gę . 
Z d a ję  sob ie  spraw ę, że  zostanę 
d obrym  n au czyc ie lem  je d y n ie  
w ów czas , g d y  b ęd ę  starał s ię  zd o ­
b yć  jak  n a jw ię c e l w ia d om ośc i z 
zakresu  p ed agog ik i.
—  „K om som o ł i partia  b o ls ze ­

w ick a  o b u d z iły  w e  m nie p ragn ien ie  
w ie d z y  1 w y r o b iły  n a jcen n ie jszą  za ­
le tę : n ig d y  n ie za d ow a la ć  s ię  tym , 
co już zos ta ło  zd ob y te ..."

P o w y żs z e  s łow a  autora, n ie  l i t e ­
rata, le c z  żo łn ierza , k tó ry  p o tra fił 
z es trz e lić  62 sa m o lo ty  n ie p rz y ja c ie l­
skie, w in n y  stać s ię  d la  nas dro ­
gow sk a zem  i zasadą w ' zd ob yw an iu  
w ie d zy . K s ią żk a  K ożed u b a  p o tra fi 
p o rw ać  m łodzież.

Czfy chcesz
Inć nauczycielem ?

Liceum
Korespondencyjne
um oż.iwia zdobycie 
łego zaw odu
C ELEM  u ła tw ien ia  zd o b yc ia  k w a ­

l i f ik a c ji za w o d o w ych  czynnym  
n ie w y k w a lif ik o w a n y m  n au czyc ie lom  
szkó ł p od s ta w ow ych  o ra z  kan d yd a ­
tom  na n au czyc ie li, n ie  p racu jącym  
dotąd  w  szk o ln ic tw ie , M in is te rs ­
tw o  O św ia ty  o tw a rło  w e  W ro c ła ­
w iu , p rzy  ul. T r ze b n ic k ie j 42 I I  p. 
K o res p on d en cy jn e  L iceu m  P e d a g o ­
giczne.

N au k a  trw a  5 la t. W  r. szk. 

1951/52 o tw a rta  b ę d z ie  I  k lasa 

d la  k a n d yd a tów  o d p o w ia d a ją cy ch  

nas tępu jącym  w aru nkom : w ie k

18— 30 lat, p rzyd a tn ość  fizy c zn a  

do zaw od u  n au czy c ie lsk ie go , u- 

k oń czon ych  co  n ajm n ie j 7 k las 

s zk o ły  p o d s ta w ow e j.

Podan ia  o p r zy ję c ie  do 1 k la sy  
K o res p on d en cy jn e go  L iceo m  P ed a ­
g o g ic zn e g o  n a le ży  w n o s ić  do W y ­
działu  O św ia ty  Prez. W R N  w e  W r o ­
cław iu , ul. N o w y  T a rg  8 w  term i­
n ie  do dn ia 15 lu tego  1952 r. d o łą ­
cza ją c  n astępu jące  za łączn ik i: ż y c io ­
rys, m e tryk ę  u rodzen ia , 2 fo to g ra ­
fie , św ia d ec tw o  szko lne z u kończe­
n ia 7 k las szk o ły  p o d s ta w ow e j, św ia  
d ec tw o  o p rzyd a tn ośc i fizy c zn e j do 
zaw od u  n au czy c ie lsk ie go , dok ładn y 
adres.

K a n d yd a c i p r zy ję c i do k la sy  I o- 
trzym a ją  p isem n e zaw iad om ien ia  na 
a d resy  p ryw a tn e . N au ka  w K o re s ­
p on d en cy jn ym  L iceum  P e d a g o g ic z ­
nym  je s t  bezpłatna. U czn io w ie  p o ­
n oszą  ty lk o  rze c zyw is te  koszta 
sk ryp tów  i pod ręczn ik ów .

F AC H O W C Y  POSZU KIW AN I

P O SZU K U JE M Y  R E FE R E N TK I do prowadzenia  
kancelarii ze znajomością maszynopisma oraz 
W O ŹN E G O . Zgłaszać się osobiście do C.O.Z.H., 
ul. Poznańczyka 21. i24k

IN Ż Y N IE R A  do zagadnień remontu sprzętu (żu­
raw i t obrotowych) zatrudnimy natychmiast na 
warunkach specjalnych. Podania z życiorysami 
kierować do D Z IA Ł U  K A D R  W R O C Ł A W S K IC H  
Z A K Ł A D Ó W  R EM O NTU  S P R Z Ę T U  B U D O W ­
N IC T W A  P R ZE M Y S ŁO W E G O  ul. Kępińska 7 
(boczna Żm igrodzkiej). I26k

Z G U B IO N O  indeks W SE  
na nazwisko Żyrek  An ­
na. Znalazca proszony o 
zwrot za wynagrodze­
niem, W rocław , Pom or­
ska 49/9. 7195g

W Y K W A L IF IK O W A N Y C H  T O K A R Z Y , Ś L U S A ­
R ZY , W ZO R C A R ZY , FR E ZE R Ó W  i S Z L IF IE ­
R Z Y  zatrudnią natychmiast ZJE D N O C ZO N E  
Z A K Ł A D Y  ,,AR CH IM ED ES“ W rocław , ul. Ro­
botnicza 72. W ynagrodzenie w g. um owy zbioro­
w e j. Zgłoszenia osobiste i pisemne przyjm uje  
Dział K ad r Zakładu. 128k

O głoszenia drobne
HAiNDLOWE

Z G U B IO N O  kartę m el- 
dunkową wydaną we  
W rocław iu, Rogowska  
Michalina. 7190g

S K R A D Z IO N O  odcinek 
zam eldowania, metrykę  
urodzenia na nazwisko  
Stoińska Stanisława.

7l91g

Z G U B IO N O  pieczątkę 
..M iejski Handel Deta­
liczny Punkt Opałowy  
nr 7. Stark Samuel.

7189g

Z G U B IO N O  odcinek za­
m eldowania na nazw i­
sko Mazur Eugeniusz. 1 

7183g

Z G U B IO N O  odcinek za­
m eldowania na nazw i­
sko K lińska Pelagia.

7184g

Z G U B IO N O  kartę m el­
dunkowy na nazwisko  
M urawska Barbara.

7183g

Z G U B IO N O  zaświadczę  
nie rejestracji w o jsko ­
w ej na nazwisko M ru  
gała W ładysław . 7182g

Z G U B IO N O  dokumenty  
na nazwisko Zebrowski 
Tadeusz. 7178g

Z G U B IO N O ’ kartę mel 
dunkową, f książeczkę 
Urzędu Stanu Cyw ilne­
go. akt urodzenia, do­
wód osobisty, zaśw iad­
czenie pracy, zaśw iad­
czenie rejestracji w o j­
skowej R K U  G łogów  
na nazwisko Kraszewicz  
Jan. 7177g

Z G U B IO N O  legitym ację  
szkolną 80 m/t Szaławko, 
Ryszard. 714lg|

S K R A D Z IO N O  książecz­
kę wojskową, legitym a­
cję służbowa na nazw i­
sko Jeleń Kazim ierz.

717Gg

f  O K  A l  R

PR A C U JĄ C E J  Pani w y ­
najm ę pokój ładny, o-
grzewany na lekcje m u­
zyki. O ferty , S łow o" 
p o d ^ J K lm ik i^ ^ ^ ^ 7 1 8 0 g

P O S Z U K I W A N I E
PRACY

PR ZY JM Ę  pracę refe­
renta oświaty lub kie­
rownika świetlicy. O fe r ­
ty „S łow o " pod „M u - 
zykalny1'. 7187g

H 0 2 N E

P IO R Ą  kulkow e (ciągło- 
pisy -  dalekopisy) na­
pełnia się w  lokalu  
F-m y M. Jankowiak — 
W rocław , W ita Stwosza 
li». 7186g

S Ł O W O  P O L S K I E Str. 3

Z A B Ł A K A N Y  szczeniak, 
maści kaw ow ej, niera- 
Uowy, do odebrania. K o ­
chanowskiego 10. 7181g

Ani lednego 
pożaru
nie spowodowali 
wrocławianie
w bież.miesiącu
W  T Y C H  dn iach  K om enda  

Straży  Pożarn ej po w iado ­
m iła  nas, że od 1 stycznia 1952 r. 
nie zanotowano ani jednego w y ­
padku pożaru  na t#renie W ro c ła ­
w ia.

Ś w iadczy  to o dużej do jrza ło ś­
ci w roc ław ian , którzy zrozum ieli, 
ja k  w ielk ie  'straty przynosi pożar 
naszej gospodarce narodow ej i po­
tra fili zachow ać konieczne środki 
ostrożności.

Fakt ten n a p a w a  nas dum ą, 
zw łaszcza, że k ilkakrotn ie z w ra ­
caliśm y się na łam ach naszego  
pism a z apelem  do m ieszkańców  

’ W ro c ław ia , by  ostrożnie obcho­
dzili się z grze jn ikam i i żelaz­
kam i, będącym i w  większości 
w y p ad k ó w  przyczyną dotychcza­
sow ych  pożarów .

M am y  nadzieję, że tak ja k  w  
styczniu, tak sam o i w  pozosta­
łych m iesiącach 1952 roku  ilość 
w yp ad kó w  pożarow ych  spadnie do 
m inim um . (A g )

Odczyty 
i prelekcje
0 osiqgn ięciach  
techniki rad zie ck ie j
Z A R Z Ą D  W o je w ó d z k i Z M P  w e  

w ro c ła w sk ich  zak ładach  p racy  
zo rga n izu je  w  m iesiącach  lu tym  i 
m arcu sze reg  w yk ła d ó w . Tem atem  
ich  będą o s ią gn ięc ia  nauk i i techn i­
k i ra d z ieck ie j.

P r e le k c je  p row ad zą  p ro fe so row ie
1 asys tenci P o litech n ik i W ro c ła w ­
sk ie j.

Po  od czy ta ch  o d b y w a ć  s ię  będą  
dysk u s je  p rzy  u d zia le  w yb itn y ch  
p rzo d o w n ik ó w  pracy, ra c jo n a liza to ­
ró w  o ra z  m łod z ie ży  stu denck ie j.

Aby pić „Zubera"
nie trzeba jechać
do Krynicy
0  IJ A L N IA  w ód  m in era ln ych  p rzy

ul. S ta lin grad zk ie j 2, m im o o- 
kresu .z im ow ego , c ie s zy  s ię  dużym  
p o w od zen iem  u w roc ław ian .

J ak ie  w o d y  „ id ą "  teraz n a jw ię ­
ce j —  p y ta m y  k ie row n iczk ę , ob. 
M iku szew ską.

M a m y w  m agazyn ie  w szys tk ie  g a ­
tunki so lanek  stosow an ych  Jako 
środk i leczn icze . N a jp o p u la r­
n ie js z y  je s t „Z u b e r” . P iją  go  ch o ­
rzy  na żo łąd ek . N ie  m n iejszym  p o ­
w od zen iem  cieszą  się Józe fin k a  i 
K lau d ia , so lanka  jo d o w o  - b rom o ­
w a.

A  o to  co  m ów i sta ry  k lien t p ija l­
ni, ob. A lo jz n y  Sobczak, p racow n ik  
S półd z ie ln i O d z ie ż o w e j: P rzyznam  
s ię  szczerze , że n ie w ie rzy łe m  d o ­
tych czas w  skuteczną d zia ła lność 
w ód  m ineralnych . N ied om agam  na 
żo łąd ek . O d  pó ł roku  p iję  sys te ­
m a tyczn ie  „Z u b e r ''. C zu ję  s ię  te ­
raz znaczn ie le p ie j. K u rac ja  p o ­
m ogła.
T e g o  sam ego zdan ia  są studenci

1 roku P o litech n ik i, ob. ob. Z b ig ­
n iew  Rausz i W ie s ła w  K w ia tk o w ­
ski. (Kuż}

G d y  ^ k ie ro w n ik  n ie  m a... czasu

Źle się dzieje
w  s p ó łd z ie ln i  im . St. D u b o is

1 /  IL K A  dni temu o d w ied z iliśm y  rob o tn ice  w  sp ó łd z ie ln i p racy kon- 
* *  fe k c y jn e j im. S tan isław a D u bo is , p rzy  ul. R zeźn icze j N r  5.

P rzy  w e jś c iu  do sal p rod u k c y jn ych  u d erzy ł nas s iln y  zaduch. N a  
czo łach  p och y lon ych  nad m aszynam i do szyc ia  p racow n ic  o s ia d ły  
k rop le  potu. «

doba, to  p roszę  bardzo , m ożna so ­
b ie  od m ien ić ".

T a  sama gru pow a  w y d a je  jed n ak  
p o lecen ia  d źw igan ia  c iężk ich  b e l 
m ateriału  z  parteru  na czw arte  p ię ­
tro  ob. g l i n i e  Zych , będ ące j w  p ią ­
tym  m iesiącu  cią ży . —  T o  ob. gru ­
p ow a  potra fi.

C ie k a w ą  p o lity k ę  kadr p row a ­
d z i sam k ie row n ik  ob. Po lak . K i l­
kanaście dn i temu ob. Genow .efa 
T raw n ik , p racu jąca  w  tym  zak ła ­
d z ie  od paru lat, o trzym ała  w y ­
p o w ied zen ie . D laczego?  Pan kie-* 
ró w n ik  n ie  u zasadnia  sw e j d e c y ­
z ji,  an i też n ie  k o n k retyzu je  
sw yc h  za rzu tów  w  stosunku do  
n ie j.
N a szym  zdan iem  stosunki w  spó ł­

d z ie ln i !m. St. D ubois w in n y  u le c  
ja k  n a js zyb sze j p op raw ie .

Z w ią zek  B ran żow y musi d op iln o ­
w ać, b y  n ie zw ło c zn ie  za łożono  w e n ­
ty la to ry  i u ruchom iono szatnię. 
R ów n ież  musi zm ien ić  s ię  stosunek 
k ie row n ik a  do  pracow n ic . (a g )

N o ta tn ik

W rocław sk ie Tow arzystw o M iłośników  
Historii urządza w  dniu 25 bm. tj. w  
piątek posiedzenie naukcwe. na któ­
rym  prof. dr. W . Czapliński om ówi 
przebieg i w ynik i konferencji history­
ków  w  Otwocku. Posiedzenie to od­
będzie się o godz. 17-ej w  lokalu In ­
stytutu Historii, ul. Szewska 49 sa la  
134.

★
W  dniu 24 stycznia br. o godz. 18-ej 

w  świetlicy przy ul. Traugutta 82 od­
będzie się nadzwyczajne plenarne po­
siedzenie I Kom isji Dzielnicowej po­
święcone omówieniu podwyżki czynszu  
mieszkaniowego.

★
„N ow e  drogi zrzeszeń fotograficznych’ 

w  roku 1952“ oto temat czwartego ze­
brania Polskiego Towarzystwa Fotogra­
ficznego we W rocław iu , które odbę­
dzie się dnia 24 bm. w  lokalu w ła ­
snym przy ul. Stalingradzkiej 26 o go­
dzinie 18 -ej.

★
Związek Literatów  Polskich w e  W ro ­

cław iu  organizuje w  dniu 24 bm. w  sali 
na placu Nankiera 7, kolejny „czw ar­
tek literacki” . W  program ie odczyt 
Gustawa Morcinka pt. „Górn ik  w  li­
teraturze". Początek o godz. 17-ej. 
W stęp wolny.

★
Ob. M. Z., którem u nie chciano  

sprzedać w  sklepie nr. 134 przy pl. En ­
gelsa śledzi, proszony jest o stawienie 
się w  dziale m iejskim  redakcji pokój 
nr. 17.

flWfDOHfiSKA
>■'* i u ł> M iw i '» i '» iw i  mmmim*'11

P A Ń S T W O W A  O PE R A  — godz. 19 
„P a ria “ .

P O L S K I — godz. 19. — „Małżeństwo  
Kreczyńskiego“ .

K A M E R A L N Y  — godz. 19 —  „Kom e­
d ia".

M ŁO D E G O  W ID Z A  — godz. 14 — „P l-  
nokio“ ; godz. 19.15 — „Rozbitki“ . 

ŻY D O W S K I — nieczynny.
W Y S T A W Y
M U ZE U M  SL. -  P lac  W ojewódzki —  

„Galeria malarstwa polskiego i śred­
niowieczna sztuka śląska"; „Śląsk w  
monetach, pieczęciach t medalach**. 
„Śląsk starożytny4', „M łodzież w a l­
czy o pokó j44. O D D Z IA Ł  H ISTO ­
R Y C Z N Y  -  Stary Ratusz — Rynek —  
„W roc ław  w  dawnych planach i w i« 
dokach'*.

M IEJSK A  B IB L IO T E K A  P U B L IC Z N A  
— Rynek 58 — „W ł. I. Len in4'. 

B IB L IO T E K A  U N IW E R S Y T E C K A  — ul.
Szajnochy 10 -  Rysunki i erafiki. 

Z .P .A .P . — ul. Stalingradzka 26 — „Chiń­
ski drzeworyt ludow y".

K IN A
Ś L Ą S K  —  „Grzesznicy bez w iny'* 

(radz.), godz. 15.45, 18 i 20.15. 
W A R S Z A W A  — „Scott na Antarkty­

dzie" (ang.), godz. 15.45, 18 i 20.15. 
P R Z O D O W N IK  — „Sw-iat się śm ieje" 

(radz.), godz. 17 i 19.
S C A L A  — „Radosne spotkanie'* 

(radz.), godz. 16, 18 i 20.
PO K Ó J — „Rodzina Sonnenbruck'* 

(N R D ), godz. 17 i 19. 
p o l o n i a  -  „S .O .S ." (franc.), godz.

16, 18 i 20.
P IO N IE R  — „T ajna  m isja'* (radz.), 

godz. 15, 17 i 19.
T Ę C Z A  — ,.Ostatni w ystrza ł" (czesk.), 

godz. 16, 18 i 20.
F A M A  — ,,Slub z przeszkodam i" (czesk.)

godz. 18 i 20.
R O B O T N IK  — „Burm istrz A n n a" (N R D ) 

godz. 19.
D W O R C O W E  — Aktualności — godz. 

16, 17, 18, 19, 20, 21. 22 1 23.
★

F O T O P L A S T IK O N  -  ul. Stalingradz­
ka 54 — „Stara W arszaw a4'.
Czynny od godz 9 — 21.

O G R O D  ZO O L O G IC Z N Y  — otwarty od 
godz. 9 — 15.30.

D Y Ż U R Y  A P T E K  

A P T . SPO Ł. N r. 17 — ul. Pułaskiego 16, 
A P T . SPO Ł. N r. 9 — ul. Kurzy Targ 4, 
A P T . SPO Ł . N r. 18 — ul. Wincentego 41 
A P T . SPO Ł. Nr. 12 —■ ul. Piastowska 38, 
A P T . SPO Ł. N r. 14 — ul. Żuławskiego 3, 
A P T . SPO Ł. N r. 145 — ul. Sredzka 13a. 
O STR B  D Y 2U K Y  S Z P IT A L I  

K L IN IK A  O C Z N A  - -  ul. Chałubiń­
skiego 2a.

S Z P IT A L  M IEJSK I Nr. 4 (oddz. chir.
i w ew n.) — ul. Józefa 2.

S Z P IT A L  W O JE W Ó D ZK I (oddz. dzlec.) 
— ui. Wszystkich Świętych 1.

S P R ZE D A M  okazyjnie  
motocykl Harley — stan 
dobry. Oglądać ul. W ró­

b l a  5/1 od 16-18. 7-3\i

S P R ZE D A M  aparat do 
suszenia w łosów  1 pierw  
szorzędny saksofon (te­
nor) ,,Kollerta“ lub za­
mienię na akordeon  
W rocław , Krasińskiego  
?.5/4. H88S1

ZGUBY

W  trakcie rozmow ze szwaczKa-
m i d o w ied z ie liśm y  się, że  b y ły  na­
w et w yp a d k i zasłabn ięcia . Przed 
dw om a tygod n ia m i ob. W ie rzb ick a  
zem d la ła . Jednak n ikt z k ie ro w n ic ­
tw a  fak tem  tym  n ie  za in teresow a ł 
się.

Z a g ląd am y da le j. N a  parapetach  
ok ien nych  i k rzese łkach  p o n ie w ie ­
ra ją  s ię  p łaszcze  pracow n ic.

★
Ź le  d z ie je  się w  sp ó łd z ie ln i kon ­

fe k c y jn e j. P rac ow n ice  są ro zża lon e  
na bezduszne trak tow an ie  ich  p o ­
trzeb. K ie row n ik  zak ładu  zaw sze  
odpow iada , że... n ie  ma czasu na 
w ys łu ch iw a n ie  skarg pracow n ic .

G rupow a, ob. R o za lia  W a s ile w ­
ska, n ie  um ie o d p ow ied n io  za ch o ­
w a ć  się  w o b e c  szw aczek  i na 
w szys tk ie  b o lą czk i ma jed n ą  ty lk o  

' od p o w ie d ź : „J ak  się  pan i n ie  po-



Kasperczak i Krupiński walczq w reprezentacji B

W Poznaniu i Budapeszcie
bokserzy polscy zmierzg się z Węgrami

Przewodniczący GKKF 
Józef Faruga
o pobycie w ZSRR

S tr . 4 S Ł O W O  P O L S K I *

Nasze recenzje

P  R Z E W O D N IC Z Ą C Y  G K K F
*  Józef F a ru ga  podzielił się z 

redaktorem  sportow ym  P A P  w r a ­
żeniam i z pobytu w  Z S R R  dele­
gacji polskich działaczy sporto ­
wych .

J. Fartiga pow iedział m. in.: „C e ­
lem  naszej w izyty  u radzieckich  
przy jac ió ł by ło  zapoznanie się z 
organizacją , system em  i m etodam i 
pracy przodu jące j w  św iecie r a ­
dzieckiej ku ltu ry  fizycznej.

Podczas naszego pobytu w  M osk  
w ie, Len ingradzie , K ijo w ie  i C h a r­
kow ie  odw iedziliśm y różne o r ­
ganizacje  sportow e, uczelnie w y ­
ch ow an ia  fizycznego i instytuty  
n auk ow o -badaw cze . W szędzie to­
w arzysze  radzieccy po bratersku  
dzielili się z  nam i sw ym  b o g a ­
tym  dośw iadczeniem . W  M oskw ie  
odby liśm y szereg kon ferencji i roz 
m ów  z k ie row n ikam i poszczegól­
nych dz ia łów  w szechzw iązkow ego  
komitetu.

W  instytutach ku ltu ry  fizycznej 
m ieliśm y możność w ysłuchan ia  
szeregu w y k ła d ó w  naukow ych  z 
dziedziny w ych ow an ia  fizycznego.

Zapoznaliśm y się z pracam i rad  
głów nych  i ok ręgow ych  n iektó­
rych zrzeszeń sportow ych  oraz z 
kołam i sportow ym i przy zakładach  
pracy i kolek tyw am i w iejsk im i.

Dośw iadczen ia  zdobyte w  Z  S U  U  
upow szechnim y ja k  najszerzej 
w śród naszej m łodzieży sportow ej.

Pobyt nasz w  Zw iązk u  Radziec­
k im  w ykorzystam y do dalszego  
podniesienia ku ltu ry  fizycznej, 
służącej m asom  pracu jącym  n a ­
szej O jczyzny".

K E K C J A  B O K S U  G K K F  po zasięgn ięciu  opinii rad y  trenerów  
^ u s t a l i ł a  sk łady  na  m ecze boksersk ie  z W ęgram i.
F ie rw u ja  rep rezen tac ja  Po lsk i w alczyć będzie jak  w iadom o w  i 

niedzielę  w  Poznan iu  z  p ierw szą  reprezentacją  W ęg ier. I

p eszc ie  z  p r ze d s ta w ic ie le m  m łod e j 
g e n e ra c ji b o k se rów  w ę g ie rs k ic h  —  
S im onem . (B i l )

W  m eczu poznańsk im  b a rw y  
P o lsk i rep rezentow ać  będą : w  w a  
dze rauszej —  K u k ier, w  koguciej
—  W oźn iak , w  p ió rk o w e j —  So- 
ezew iński, w  lek k ie j —  A n tk ie - 
w icz, w  lekkopólśrednie j —  K u d ­
łacili. w  pó łśredn ie j —  Chych ła, w  
lek 'iośredn te j —  M usia ł, w  śred ­
n ie j —  N o w ara , w  półciężkiej —  
G rze lak , w  ciężkiej —  Gościański.

D ru g a  reprezentac ja  Polski* zmie 
rzy  sw e  siły w  niedzielę w  B u ­
dapeszcie z d ru gą  reprezentacją  
W ęg ier .

D o Budapesztu  po jadą : w  w adze  
m uszej —  K asperczak , w  koguciej
—  S tefaniuk, w  p ió rkow ej — D ro ­
gosz, w  lekk ie j —  M atloch  ew . 
Peik I I , w  lekkopólśredniej —  S a ­
dow ski, w  pó łśredn ie j —  K r a w ­
czyk, w  lekkośrednicj —  Paliński, 
w  średn ie j —  K rup ińsk i, w  pó ł­
c iężkiej —  G lonka , w  ciężkiej —  
M andzik  ew . Jądrzyk.

P A P P  —  M U S IA Ł ?

• W  ja k ie j  .w a d ze  w y s tą p i P a p p ?  
? y t ,a n ie  to  spędza  sen z  oczu  ni© 
t y lk o  „k ib ic o m "  b ok sersk im , a le  
te ż  i R a d z ie  T r e n e ró w . T r z e b a  
w ię c  b y ło  sk ład  p ie rw s ze j d r u ż y ­
n y  z e s ta w ić  w  ten  sposób, b y  b yć  
p r z y g o to w a n y m  n a  sta rt L a s z la  
P a p p a  za ró w n o  w  w a d z e  le k k o -  
ś red n ie j ja k  i ś red n ie j. I  ta k  w  
le k k o ś re d n ie j z o b a c zy m y  w  P o z ­
n an iu  M u sia ła , zaś w  ś red n ie j N o -  
w a rę .

W  czas ie  Ig r z y s k  
w  B e r lin ie  P a p p  
z m ie r z y ł s ię  z  M u ­
sia łem . P r z e z  d w a  
p ie rw s z e  sta rc ia  
P o la k  t r z y m a ł się 
b a rd zo  d o b rze  i 
d o p ie ro  w  I I I  ru n ­
d z ie  m is tr z  o l im ­
p ijs k i u zysk a ł d u ­
żą  p rze w a g ę . M u ­
s ia ł je s t  b a rd zo  
o d p o rn y  na ciosy, 

sam  też  s iln ie  t ra f ia . J e d y n y m  j e ­
go  m a n k a m en tem  je s t  n ie z b y t  d o ­
b ra  k o n d yc ja . P o je d y n k i N o w a ry  
z  P a p p e m  p r z e jd ą  d o  h is to r ii p o ls ­
k ie g o  boksu . Ś lą za k  p o t ra f i ł  d w u ­
k ro tn ie  n a w ią z a ć  p r a w ie  r ó w n o ­
rzę d n ą  w a lk ę  2 W ę g re m , n ie  p o ­
z w a la ją c  s ię  rzu c ić  na desk i, p o d ­
c zas  g d y  b ę d ą c y  w  stosu nkow o  
d o b re j fo rm ie  K o lc z y ń s k i (1947—  
1949) b y ł w y lic z a n y  k ilk a  ra zy .

„ K R O L  N O K A U T Ó W "

W  cza s ie  o s ta tn ich  m is tr zo s tw  
z r z e s z e n io w y c h  W ę g ie r  b ły sn ą ł 
z n ó w  d osk on a łą  fo rm ą  „k o g u t "  E r -  
d e i, k tó r y  ty m  ra z e m  za w ę d ro w a ł

T a k  s ię  t ra f ia  
p ra w y m  p ro s ty m !  
C h y ch la  zasian ia  
s ię  i c ios  S z ta m a  
n ie  d o ch o d z i do  
ce lu . O to  f r a g ­
m e n t z tre n in g u  
n a szy ch  p ię ś c ia ­
r z y  w  o b o z ie  w e 
W rzes zczu , na  k ró t  
k o  p rz e d  w y ja z ­
d e m  d ru ży n y  A  na 
m e cz  p oz n a ń s k i 
P o ls k a  —  W ę g ry . 
C z w ó rk ę  u  g ó ry  
zn a cie  d o sk q f,a le : 

K a s p e rcz a k , A n t -  
k ie w icz , G o ś c ia ń ­
s k i i K u d la c ik .

Dwa piękne koncerty „Artosu“

ze w z g lę d ó w  ta k ty c zn ych  do  w a g i 
p ió rk o w e j.  B u d a p esz teń sk i „ k r ó l 
k . o.“  b y ł i  w  te j w a d z e  b e zk o n ­
k u re n c y jn y , w y g r y w a ją c  w ię k ­
szość w a lk  p rze d  te rm in e m . W  P o ­
zn an iu  zm ie r z y  s ię  z  n im  W oźn ia k .

„ W A N I A "  .TEDZIE
D O  B U D A P E S Z T U

P a fa w a g o w ie c  K ru p iń s k i i  g w a r  

<fzista K a sp e rc za k , d w a j p r z y ja c ie ­

le  w ro c ła w s c y , w y je ż d ż a ją  w s p ó l­

n ie  d o  W ę g ie r .  K a s p e rc za k  d b b rze  

p a m ię ta  B u dapeszt. W  czas ie  o s ta t­

n ie g o  m eczu  P o ls k a  —  W ę g r y  

w ro c ła w ia n in  z m ie r z y ł s ię  z  B e d -  

n a ieh i, p r z e g r y w a ją c  zas łu żen ie . 
P ra w d o p o d o b n ie  w  n ie d z ie lę  oba j 
c i za w o d n ic y  sp o tk a ją  s ię  pono.w - 
n ię , g d y ż  ja k  ch od zą  s łu ch y w  
p ie rw s z e j re p re z e n ta c ji W ę g ie r  z a ­
d eb iu tu je  d o sk o n a ły  K a rp a t t i,  a 
p ed n a i... p o zos tan ie  w  dom u. 
„W a ń k a "  K ru p iń s k i po s w y m  u - 
d a n ym  deb iu c ie , w  m eczu  z  C ze ­
ch os łow a c ją  (w y g ra ł  z K o u tn y m ) 
n ab ra ł w ia r y  w  sw e  s iły . P r a w d o ­
p o d o b n ie  zm ie r z y  s ię  on  w  B u d a -

Dziś
trening
hokeistów
G w ard ii

Zaledwie chwycił mróz, a wro­
cławscy hokeiści Jui pomyśleli o 
rozpoczęciu treningów. Przez cały  
wczorajszy dzień sportowcy Gwardii 
pracowali przy urządzaniu lodow i­
ska na stadionie Gwardii. Dziś o 
godz. 17-ej odbędzie się na tym lo ­
dowisku pierwszy trening hokeistów  
,Gwardii, na którym winni stawić 
się wszyscy zawodnicy.

W  sobotę gwardziści planują ro­
zegranie meczu ze Stalą Pafawag, 
a w  niedzielę —  z Kolejarzem. Oba  
te spotkania hokeiści Gwardii trak­
tują jako generalną ptóbę przed mi­
strzostwami zrzeszenia, na które 
cała drużyna we w łorok 29 bm. w y ­
jeżdża do Torunia.

T y m  ra ze m
w Hali Ludowej
zm ierzy się O gniw o

z Włókniarzem II
Bokserska liga zrzeszeniowa, to liga 

niespodzianek — pow iedział ktoś do­
wcipny. N ie  dość na tym, że do ostat­
niej chw ili nie w iadom o który z za­
w odn ików  m a startować w  danej w a ­
dze, to często jeszcze drużyna nie w ie  
kto będzie je j kolejnym  przeciwni­
kiem.

Znając  te „ ligow e zwyczaje** nie zdzi­
w iliśm y się zbytnio, dow iadując się, że 
w  najbliższą niedzielę tj. 27 bm. roze­
grany zostanie w  H ali Ludow ej mecz 
bokserski W łókn iarz I I  — Ogniwo. 
Ustalony now y  ter- 
m inarzyk rozgry ­
w ek  przew idu je  w y ­
korzystanie w szel­
kich w olnych ter­
m inów. W  ten spo­
sób Sekcja G K K F  
chce zakończyć jak  
najprędzej żywot 
ligi zrzeszeniowej.

P ierw szy mecz m istrzowski drugiej 
drużyny W łókniarza z dziesiątką Ogni­
w a  zakończył się rem isowo 10:10.

W  czasie niedzielnego spotkania bę ­
dziemy mieli możność zobaczyć w ię ­
kszość zawodników  pierwszej drużyny  
W łókniarza. W  muszej wystąpi W a l­
czak, w  koguciej jedna z rew elacji let­
niej Spartakiady —  długoręki Vesely a 
następnie: Cozaś, Olczyk, Lewandowski, 
Jędrzejczyk, Katyński, Szczepocki, W a -  
laszczyk i daw ny zawodnik Pafaw agu  
Cieniewski. W  drużynie O gniwa za­
miast K urowskiego II wystąpi Jurie- 
wicz. W alczyć będą również: Dom ań­
ski, Boczarski, Betcher, Zygm unt, D u ­
dek, Słupski, Rapacz (Z iębicki), Gądek  
i P ietrzykowski. (B il)

W  O S T A T N I M  ty g o d n iu  „ A r to s "  
d o s ta rczy ł n a m  zn ó w  d u ży ch  
e m o c ji  a r ty s ty cz n y ch . U s ły ­

sze liśm y  ś io ie tn y c h  śp ie w a k ów  A . 
K a w e ck ą  i  A .  H io ls k ie g o , d o sk o n a ­
ły ch  sk rz y p k ó w  L . S im o n a  i  T. 
W ro ń s k ie g o  i  w y b itn e g o  p ia n is tę  
W ł. S z p ilm a n a . P ro g ra m y  te  m o ­
g ły  z a d o w o lić  n a jb a rd z ie j w y m a g a ­
ją c e g o  m e lo m a n a : s y lw e tk a  P io t r a  
C za jk o w s k ie g o  i  4 p rz e p ię k n e  son a ­
ty  na  sk rz y p ce  i fo r te p ia n  B c e th o -  
re n a , F ra n ck a , D eb u ssy  i  P r o k o ­
fie w a .

P o ra n e k  m u z y k i C za jk o w s k ie g o  
od b y ł s ię  w  sa li P a ń s tw o w e g o  T e ­
a tru  Ż y d o w s k ie g o . P rz y z w y c z a je n i 
d o  p o ra n k ó w  w  P o lite c h n ic e ,  s łu ­
ch a cze  w roc ła w s cy  n ie  s p o s trz e g li 
się w id o czn ie , że m a ją  na  k o n ce r t  
n ie d z ie ln y  w ęd row a ć  na  u l. S ta l in -  
g ra d zką , gdyż sa la  n ie  by ła  ta k  

szcze ln ie  n a b ita , ja k  te g o  m o g l ib y ­
śm y  s ię  sp od z iew ać , w o b e c  n a p ra w ­
d ę  a tra k c y jn e g o  p ro g ra m u  i  r ó w ­
n ie  a tra k c y jn y ch  w y k on a w có w . 

\ S ły s ze liś m y  w ok ó ł g lo s y  z d z iw ie - 
\ nia, d la cze go  k o n ce r ty  p rz e n ie s io n o  
! ? w ie lk ie j  sa li P o l i te c h n ik i ,  na  
\ b a rd zo  w p ra w d z ie  p rz y je m n ą , lecz  

d u żo m n :e jszą  sa lę P T Z .  C z u je m y  
! s ię  w ię c  w  o b o w ią z k u  ze sw e j s t ro ­

n y  p y ta n ie  to  s k ie ro w a ć  do o rg a n i-  
I za to ró w !

S łu ch a cze , k tó rz y  n ie  s ta w iłt się 
' na p ora n ek , n ie d z ie ln y , s t ra c i li  na-

Z e  świata
M O S K W A . Rozpoczęto tu już przygo­

towania do mistrzostw świata w  siatków­
ce, które zostaną rozegrane w  roku bie­
żącym w  sierpniu w  Moskwie. W  ciągu 
16 lat Związek Radziecki uczestniczył w  
92 spotkaniach międzynarodowych w  
siatkówce, z których wszystkie wygrał, 
co jest rzadko spotykanym rekordem.

R RAGA. Mistrzostwo CSR w  hokeja  
lodowym zdobyła ostatecznie znana nam 
doskonale w  Polsce drużyna Vitkovickie  
Zelezarny. Tytuł ten zdobyli ostrawianie 
po zaciętej walce w  finałach, które roz­
gryw ały  się zarówno w  Ostrawie jak  i 
w Pradze. Rozgrywki finałowe zgroma­
dziły aż sześć zespołów, by ły  to: W it- 
kovickie Zelezarny, ATK , Smichow, 
Zbrojovka Brno, Sparta Praha i Chomu- 
tov Praha.

W A S Z Y N G T O N . N a  zawodach lekko­
atletycznych młody zawodnik Don Laz 
uzyskał w  skoku o tyczce 4,64 m, zw y­
ciężając Richardsa —  4,47 m i Coopera  
—  4,37. Atak Don Lazfi na poprzeczkę 
przy wysokości 4,80 (8 cm lepiej od re­
kordu świata) nie powiódł się.

Z  notatnika 
reportera

W  piątek 25 bm. o godz. 18-tej w  
domku Kolejarza na Niskich Łąkach od­
będzie się zebranie robocze klubu.

Dziś o godz. 17,30 w  lokalu AZS  przy 
ul. Norw ida  odbędzie się zebranie kiero­
wników sekcji wyczynowych.

★
W  niedzielę 27 bm. o godz. 10-tej w  

sali W S W F  przy ul. W iteliona odbędą 
się klasyfikacyjne zawody gimnastyczne 
dla kół i k lubów w  III klasie według  
programu Spartakiady le 'niej. Zgłosze­
nia przyjmuje W S W F .

—  H a u k , hauk, hauk!... —  ob ecn i A s s in ib o in o w ie  w y ­
r a ż a l i  u c iech ę. W s zy s c y  u ś w ia d a m ia li sob ie  d on ios łość  
c h w ili .  T a k a  w y m ia n a  n a z w y  w ie lk ie g o  w o d za  m ię d zy  
s zc zep a m i b y ła  is to tn ie  n a jle p s zy m  d o w o d e m  p rzy ja źn i. 
W o jo w n ic y  b y l i  p r ze ję c ii

U  sch y łk u  sw yc h  d z ie jó w  In d ia n ie  na p re r ia ch  za czę li 
d o s trzeg a ć  r z e c zy  w a żn e  i  rozu m n e.

9. P o lo w a n ie  na b iz o n y
P o  d w ó ch  d n ia ch  popasu  w  ob o z ie  A s s in ib o in ó w  i  G ros 

V e n tre s  op u śc iliśm y  ich  „ z e  z d ro w y m i u czu c iam i w  n a ­
szych  se rca ch " —  ja k  o ś w ia d c zy ł na o d ch od n ym  nasz 
w ó d z  —  i  s k ie ro w a liś m y  się na p ó łn oc, b y  szukać b izo ­
n ów . P o  p o żegn a n iu  się  z  g ru p ą  N io k s ta to s a  w ę d r o w a ­
l iś m y  p r ze z  t r z y  dn i. P e w n e j n ocy  zb u d z ił nas n ie z w y k ­
ły  d źw ię k . Z e rw a liś m y  się, p iln ie  n as łu chu jąc. D o ch o d z ił 
nas p r z e jm u ją c y  o d g ło s , d ob rze  n am  znany. B y ła  to  
p ieśń  śm ierc i. K to ś  u m ie ra ją c y  w  ob o z ie  ś p ie w a ł sw ą  
w ła sn ą  p ieśń  śm ierc i. A l e  k to ?  N ik t  p rze c ie ż  c ię żk o  n ie  

ch orow a ł.
—  K to  to  m o że  b yć?  K t o  to? —  r o z le g a ły  ;się trw o żn e  

p y ta n ia  w  n am ioc ie .
O jc ie c  po c h w il i  n as łu ch iw a n ia  n a g le  z a w o ła ł:

—  T o ż  to  B ia ły  W ilk !
S k o c zy ł n a  ró w n e  n o g i i  za rzu c iw s zy  koc na s ieb ie  w y ­

p ad ł z  n am iotu .
S ły ch a ć  b y ło  stłu m ion e  s tąp an ie  w ie lu  m o k a sy n ó w

i  b o syc h  n óg . P o w s ta w a ły  w  nas n a jg o rs ze  p rzeczuc ia .
N ie b a w e m  o jc ie c  w ró c ił. N a w e t  w  n ie p e w n y m  b lasku  

d o ga sa ją ceg o  o gn isk a  za u w a ży liś m y  je g o  w zru szen ie . 
M a tk a  szyb k o  d o rzu c iła  ch ru stu  do o gn ia  i p y ta ją co  
p a trza ła  na o jca , k tó ry  sk r z y żo w a ł rę ce  na p ie rs i i  stal 
n ieru ch om o.

  B ia ły  W i lk  n ie  ż y je !  —  za w ia d o m ił nas s tłu m ion ym

głosem .
M a t k a . o tw o r z y ła  sze rok o  usta i z a k ry ła  je  rę k ą  na 

zn ak  p rze ra żen ia .
—  T a k , nasz c za ro w n ik  n ie  ż y je !  —  p o w tó r z y ł o jc iec , 

ja k b y  m u sia ł u p ew n iać  się, że  to  p raw d a .
—  J a k  to  się sta ło? —  sp y ta ła  m atka .
—  N ie  w ia d om o . Żon a  B ia łe g o  W ilk a  ta k że  n ie  w ie . 

Z b u d z iła  się, on ju ż  śp ie w a ł p ieśń  śm ierc i. K r e w  p łyn ę ła  
m u  z ga rd ła . S k on a ł z p ieśn ią  na ustach....

W s ze d ł do n am io tu  b ra t o jca , H u czą cy  G rzm ot, b y
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M A Ł Y  B IZ O N
w s p ó ln ie  z  riam i p o d z ie lić  s ię  sm utną  w ia d om oś c ią . B ły s z ­
c za ły  m u o c zy  i n ie p r z y je m n ie  t rą c ił je g o  oddech .

—  C zy  p iłe ś  w ó d k ę ?  —  sp y ta ł o jc ie c  zgo rszo n y .
—  P iłe m  —  o d rz e k ł s try j i  w es tch n ą ł g łęb ok o .
—  S k ąd  ją  m ia łe ś?
—  Jeszcze  od  R u x ton a .
—  N ie  p ij,  b ra c ie ! —  p ro s ił o jc ie c  tw a r d y m  g łosem , 

w trzą s a ją c  ra m io n a m i s try ja . —  T o  n asza  zgu ba .
N a ra z  o jc ie c  p r zy p o m n ia ł s o b ie  n ie d a w n e  w y p a d k i 

i  u d e rzy ł s ię  w  czo ło :
—  O czyw iś c ie . R u x to n  i  W ron y ...

I  m ia ł słuszność. B ia ły  W ilk  zg in ą ł od  k u li, k tó ra  k ilk a  
d n i tem u , podczas n aszego  n ap ad u  na o b ó z  w ro g a , t r a ­
f i ła  g o  w  p ierś. S p ła s zc zy ła  s ię  t y lk o  na p ły c ie  ż ó łw io ­
w e j ,  je d n a k  s p o w o d o w a ła  k rw o to k , a w  d a ls zych  sk u t­
kach  —  śm ierć.

R o z le g ł  s ię  p r z e c ią g ły  k r zy k , d o  w y c ia  ja k ie g o ś  z w ie ­
rza  podobny . T o  w d o w a  po c za ro w n ik u  zan os iła  s ię  od  
ża lu . Z a  n ią  o d e zw a ły  s ię  in n e  k o b ie ty  i  c a ły  o b ó z  r o z ­
b r zm ie w a ł ża łosn ym  za w o d ze n ie m  d o  sam ego  św itu .

R a n o  w s zy s tk ie  n ie w ia s ty  b y ły  p o m a lo w a n e  na czarn o, 
na zn ak  ża łob y . N ie k tó r e  k r e w n e  zm a r łe g o  c h c ia ły  d a w ­
n ym  z w y c z a je m  p oob c in a ć  sob ie  po je d n y m  pa lcu  u  rąk , 
a le  s ta rszy zn a  za b ro n iła  im  w yk o n a n ia  b a rb a rzyń sk ieg o  
zw y c za ju .

W  c ią gu  d n ia  o d b y ł s ię  p o g rze b  z  ok a za łośc ią , n a le ż ­
n ą ta k  zn a k o m item u  m ę żo w i szczepu . Z w ło k i  ubrano 
w  n a jp ię k n ie js z e  s za ty  i  u ło żon o  na skórach  b izo n o - 
w ych , s trz e lb ę  B ia łe g o  W ilk a  p o ła m a n o  n a  k a w a łk i, 
a żeb y  ona ta k że  „u m a r ła "  i  to w a rz y s z y ła  w  k ra in ę  
w ie c zn ych  ło w isk . N a  n a jw y żs z y m  w  o k o lic y  w zgó rzu  
w zn ies ion o  ru sz to w a n ie  z d rą g ów . T a m  u m ieszczon o  za ­
w in ię te  w  sk ó ry  zw ło k i, w y s o k o  ponad  z iem ią . M ia ły  p a ­
n ow a ć  n ad  ca łą  ok o licą .

S tra c iliś m y  zas łu żon ego  c za ro w n ik a , z a ży w a ją c e g o  
c zc i w ie lk ie g o  w od za . S ła w a  je g o  s ięga ła  d a lek o  poza

s zczep  C za rn ych  S tóp . C zu liśm y  s ię  os ierocen i, ja k k o l­
w ie k  m ie js c e - je g o  z a ją ł g o d n y  m is trza  następca , K in a sy .

P o d ję l iś m y  da lszą  w ę d ró w k ę . D a w n ie j, je s zc ze  na k i l ­
k a  la t  p rze d  m o im  p r zy jś c ie m  na św ia t, szczep  nasz 
p a trza ł na ty s ią ce  b izo n ó w , c ią gn ą cych  p rze z  s łoneczną  
p re r ię . D z iś  na po łu dn iu , w  A rk a n za s , C o lo ra d o , O k la ­
h om a, w c a le  ju ż  n ie  b y ło  b izo n ó w , w  zb ro d n ic zy  spo ­
sób w y b ity c h  p rze z  b ia ły ch  m y ś liw y c h , le c z  ta k że  i  tu, 
n a p ó łn ocy , w  M o n ta n ie  i  w  k a n a d y js k ie j A lb e r c ie ,  s ta ­
w a ły  s ię  za s tra sza ją co  rza d k ie . N ie d o b itk i ich  k r y ły  się 
t r w o ż l iw ie  w  od lu d n ych  d o lin a ch  m a ły m i stadkam i, 
a n a jc zę ś c ie j p o  d w ie , t r z y  sztuk i. P r z e z  k i lk a  dn i po 

opu szczen iu  obozu  w o d za  N o s i K o t ła  n ie  w y k r y l iś m y  an i 
je d n e g o  b izona .

A p ia n is ta n , w ó d z  P ig a n ó w , je d n e g o  z  p od szczep ów  
C za rn yc h  S tóp , k a za ł n am  iść  d a lek o  na p ó łn oc i  t r z y ­
m a ć  s ię  p o d n ó ży  G ó r  S k a lis ty ch , g d z ie  b y ły  n ie  u częsz­
czan e  je s z c z e  p r ze z  b ia łe g o  c z ło w ie k a  d o lin y  —  i z a p e w ­
n ia ł nas, że  ta m  m ożn a  s ię  b y ło  sp o d z iew a ć  lep s ze go  p o ­
lo w a n ia . P o s z liś m y  za  je g o  radą.

W o jo w n ik  K ic ip o n is ta  p os ia d a ł s o k o li w z ro k . O n  to 
p e w n e g o  d n ia  w y p a t r z y ł  z  d a lek a  stado  p ta k ó w , k osów  
s tep o w ych , k tó re  s ta le  w  je d n y m  m ie js cu  w z b i ja ły  się 
w  g ó r ę  i  z la ty w a ły  ku  z iem i. C o  b y ło  na z iem i, n ie  w i ­
d z ia ł, g d y ż  p re r ia  tw o r z y ła  tu  w k lęs łość , a le  w s zy s c y  d o ­
m y ś la liś m y  się. P ta k i te  t r z y m a ły  s ię  za w s ze  w  p ob liżu  
b izo n ó w . S ia d a ły  im  na g rzb ie ta ch  i  w y d z io b y w a ły  k le s z ­
cze  z e  skóry .

W ó d z  nasz, K ro c zą c a  D usza, w y b r a ł  s ię  z d w o m a  w o ­
jo w n ik a m i na zw ia d y . S zy b k o  w ró c ił  w  p e łn y m  ga lo p ie  
z  rad osn ą  n ow in ą  o  o d k ry c iu  w ie lk ie g o  stada, s k ła d a ją ­
c eg o  się  p r a w ie  ze stu b izo n ó w . T y lu  z w ie r z ą t  n ie  w i ­
d z ian o  od  trz e ch  la t. B iz o n y  b y ły  c zu jn e . S p os trzeg ły  
je ź d ź c ó w  i  p u śc iły  s ię  cw a łem .

N a ty c h m ia s t  ro zp o c zę liś m y  p r zy g o to w a n ia  do  pościgu . 
M a tk i p r ze p a k o w a ły  k o n ie  i  w s z y s tk ie  d z iec i, z  w y ją t ­
k ie m  n a jm ło d szych , m u s ia ły  siąść na g r zb ie ta ch  k o ń ­
sk ich , p r ze w a żn ie  p a ram i. W  o w y c h  czasach  In d ia n ie  n ie  
p o s ia d a li p ra w d z iw y c h  siodeł. Z a m ia s t n ich  u ż y w a li skó ­
rza n ych  w o rk ó w , w yp c h a n ych  s ian em  lu b  w e łn ą  b izon o - 

w ą .
(D .c.n.)

p ra w d ę  du żo. O  m u z y ce  C z a jk o w ­
s k ie go  p is a liś m y  ju ż  w ie le  ra zy  i  
j e j  p ię k n o  zna ne je s t n a js ze rs zy m  
m a so m  o d b io rcó w , d la te g o  też  n ie  
b ęd z ie m y  o sa m y m  p ro g ra m ie  d łu ­
ż e j s ię  ro z w o d z ić , z a trz y m a m y  się  
n a to m ia s t na  w y k on a w ca ch . A n ­
d rz e ja  H io ls k ie g o  zn a m y  d o b rze  z 
p o p rz e d n ic h  w y s tęp ów . J e g o  aksa ­
m itn y , ś w ie tn ie  e m is y jn y  b a ry to n  
l iry c z n y  b rz m ia ł d o sk o n a le  w  a -  
r ia c h  z O n ie g in a , D a m y  P ik o w e j  i  
J o la n ty . K u ltu r a  w y k on a n ia , n ie ­
zw y k ła  m u zy k a ln o ś ć , u m ia r  i  p ra v :-  
da w  p rz e k a z y w a n iu  w e w n ę trz n y ch  
w zru szeń , p rz y  ś w ie tn y ch  w a lo ra ch  
g ło s ow y ch  s ta w ia ją  te g o  m ło d e g o  
a rty s tę  na  cze le  p o ls k ic h  ś p ie w a ­
k ów  o p e ro w y ch .

K a w e ck a  w y s tęp ow a ła  w e  W r o c ­
ła w iu  p o  ra z  p ie rw s z y . J e s t to  
śp iew a czk a  o b d a rzo n a  b a rd zo  p ię k ­
n y m  s o p ra n e m  o  z a b a rw ie n iu  d ra ­
m a ty cz n y m , p o s ia d a ją ca  du żą  te ch ­
n ik ę  i e k s p res ję . O s o b iś c ie  w o lę  ją  
w  a r ia c h  o p e ro w y ch , n iż  w  p ie ­
śn ia ch  ty p u  e s tra d ow eg o , k tó re  w y ­
k o n u je  w  sposób n ie c o  „ o p e ro w y ".

C a n z o n e ttę  z k o n ce r tu  s k rz y p co ­
w ego  C za jk o w s k ie g o  i  p ię k n ą  „ M e ­
lo d ię "  w y k on a ł L es ła w  S im o n , k tó ­
ry  ty m  ra z e m  ba rd zo  n a m  s ię p o ­
doba ł, p re z e n tu ją c  p ię k n y  to n , p r e ­
c y z y jn ą  te c h n ik ę  i  ła dną  fra zę . A -  
k o m p a n io w a la  E w a B a rd u a , m u z y ­
k a ln ie , a le  „ o b c ią g a ją c “  n ieco  te m ­
po.

K o n c e r t  n a jp ię k n ie js z y c h  son a t w  
w y k o n a n iu  T a d eu sza  W ro ń s k ie g o  i 
W ła d y sła w a  S z p ilm a n a  od b y ł s ię  w  
W ie lk im  S tu d io  P .R . B y ł to  je d e n  
z  n a jp ię k n ie js z y c h  k o n ce r tó w  sezo ­
nu . Z  ja k ą ż  p rz y je m n o ś c ią  z a n u rza ­
liś m y  s ię  w  k ry sz ta łow e  p ię k n o  so ­
nat, ty c h  n a js z la ch e tn ie js z y ch  fo r m  
m u zy czn y ch . S o n a ta  D ebussy , n r  2 
P ro k o f ie w a , op . 30 n r  3 B e e th o v e n a  
i  lu spa n ia ła  sona ta  F ra n ck a !  —  
K a ż d a  em a n u ją ca  in n ą  a tm o s fe rą , 
każda n ie z w y k le  c iek a w a  i  p o z w a ­
la ją ca  na  p ra w d z iw e  „ ro z to p ie n ie  
się w  m u z y c e " . N a w e t ba rd zo  tru d ­
na do s łu ch a n ia  i  p rze z  d łu g i czas 
za n ied b y w a n a , sona ta  P ro k o fie w a ,  
ocza row a ła  nas zm ie n n o ś c ią  n a ­
s t r o ju  i e m o c jo n a ln y m i s p ię c ia m i.

N a jb a rd z ie j  p od ob a ła  s ię  n a m  so­
nata  F ra n ck a , d osk o n a le  leżą ca  w  
c h a ra k te rz e  g ry  W ro ń s k ie g o  i  
S z p ilm a n a , k tó ry c h  w y k o n a n ie  c e ­

c h u je  b a rd zo  w ie lk a  p o w ś c ią g li­
w ość i  k la sy czn y  u m ia r . D la te g o  też  
son a ty  D e b u ss eg o  i  P ro k o f ie w a  
b rz m ia ły  w  ic h  w y k o n a n iu  zb y t su ­
cho. N ic  n ie  m ożn a  b y ło  te m u  w y ­
k o n a n iu  z a rz u c ić : te ch n ic z n ie , m u ­
zy czn ie , lo g ic z n ie  —  w szy s tk o  b y ­
ło  w  z n a k o m ity m  w p ro s t „ p o rz ą d ­
k u " , a je d n a k  w y k o n a n ie  to  n ie  
b ra ło  i m ie liś m y  c h w ila m i w ra że ­
n ie , że b y ło  ja k b y  „z m e ch a n iz o w a ­
n e ".

P ię k n ą  sona tę  b e e th o v e n o w s k ą , a 
zw łaszcza  j e j  o s ta tn ią  część W r o ń ­
sk i i  S z p ilm a n  w y k o n a li ś w ie tn ie , 
ch oć , c h w ila m i te m p a  w y d a w a ły  m i 
się za szybk ie .

M a m y  n a d z ie ję , że „ A r to s "  z a ch ę ­
c o n y  su k ce sa m i k o n ce r tó w  m u z y k i 
k a m e ra ln e j, b ęd z ie  te ra z  częś c ie j 
nas d a rzy ł tą  n a jp ię k n ie js z ą  fo rm ą  
m u z y k i.

A b y  je d n a k  r e c e n z ji  n ie  zos ta w ić  
bez p re te n s ji  —  w n o s im y  do „ A r t o -  
s u " „ z a ż a le n ie " : —  d la cze go  ta k  
p ię k n e  k o n ce r ty  o d b y ły  się bez p r e ­
le k c j i?  C zy ż b y  a k c ja  u p o w s ze ch ­
n ie n ia  m u z y k i skoń czy ła  s ię  w ra z  z 
p o ra n k a m i na P o lite c h n ic e ?

K A L I N A  B O R E C K A

Sparfakiada OW
r o z p o c z ę ła  się 
w  K a rp a c z u

Ż o łn ie r z e  sp o r to w cy  w ro c ła w s ­
k ie g o  O W  ro zp o c z ę li w  K a rp a c zu  
z im o w ą  sp a rtak iad ę . U ro c zy s teg o  
o tw a rc ia  z a w o d ó w  d ok on a ł d o w ó d ­
ca D O W . U czes tn icy  m is trzo s tw  
w y s ia l i  do  P r e z y d e n ta  R P  B o le s ła ­
w a  B ie ru ta  i  M a rs za łk a  P o ls k i 
K o n s ta n te g o  R o k o sso w s k iego  d e ­
pesze z  w y ra z a m i w d z ięczn ośc i i 
za p ew n ie n iem , że  będ ą  w a lc z y ć  w  
ig rzysk a ch  ku  c h w a le  P o ls k i L u ­
d o w e j.

P ie rw s z ą  ro ze g ra n ą  k o n k u ren ­
c ją , k tó rą  p r ze p ro w a d zo n o  w  b a r­
d zo  d o b ry ęh  w a ru n k ac h  śn ieżnych  
b y ł b ie g  p ła sk i na 18 km . P ie r w s z y  

na m e tę  w p a d ł 
 ̂ C ia p ta k -G ra ń , p rze  

b y w a ją c  tra sę  w  
d o b ry m  czas ie  

;  1,39,41 godz. D ru ­
g im  b y ł C ie ś la r  —  
1,41,37 p rzed  C h w a  
lib o g ie m  —  1,46,57.

P odczas, g d y  n ar 
c ia rze  w a lc z y l i  na 
tra s ie  18-tk i, na 
lod ow isk u  ro z e g r a ­
n o  m is tr zo s tw a  w  

je ź d z ie  s zyb k ie j. ' N a  d y s ta n s ie  500 
m e tr ó w  d la  k o b ie t z w y c ię ż y ła  
K r z o k  w  czas ie  1,22,1 m in . K o n ­
k u re n c ję  m ę żc zy zn  na ty m  d y s ta n ­
sie w y g ra ł  T y c z y ń s k i w  b a rd zo  
d o b ry m  czas ie  0,58 sek.

Z u k .
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